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Alicja paryska aresztowała agi-
tątorke. sowiecką, która obracała 
s i 3 w artystycznych sferach Pa-
r V *a . iak widać z fotografjl, Jej 
P"*knoś€ przyczyniała sią zapew­

ne niemało do powodzenia 
agitacji 

Świąteczny numer „Repu-

ka 
Jut r ° i ł). w sobotą, da. 11 kwietnia u-

*azc się wielki świąteczny ouiner ,,Rcpu-
p'ki", zawierający prócz zwykłego teks-
j u 16 kolumnach, również i dodatek I-
'^trowany „Panorama", oraz specjalny 
! , podatek Wielkanocny". Objętość łączna 

numeru wraz z dodatkami 
^'•ckioczy 30 stron diuka. Na treść »u-
, n c , v złożą się liczne artykuły politycz-
n e> społeczne, literackie i handlowe, ko-
t e sP°ndencje zagraniczoe, najnowsze ra-
^ e p e s z e oraz wiadomości lokalne. Po 
^ Y t t numer ten będzie zawierał kilka-
dziesiąt ilustracji iootgraficznych i rysun 
•°vvych, wykonanych pierwszorzędną te 

c»niką graficzną, M . in. bogaty dział ilu-
* ł r a c ) i światowych, a co najważniejesza 
7 * naszych Czytelniczek—najnowsze mo 
~efc mód paryskich, wiedeńskich i amery 
"oskich. Dla amatorów naszego działu 
r

 # ywek przygotowaliśmy miłą niespo-
^'ankę, a miaitowicie Jutrzejszy numer 
Panoramy' zawierać będzie zagadkę krzy 
łykową, typu t. zw. „puzzles", które w 
"jtoeryce cieszą się niebywalem powodze 
"Jem. 
Em 

a obecnie stały się modne w całej 
*°pie. Zagadka krzyżykowa pojawi się 

P° rax pierwszy w Łodzi w dniu jutrzej­
szym. 

Jutro również ogłoszony będrie wynik 
Glosowania premji „Republiki" w posta 
0 1 angielskiego cennego roweru. 

Przywrócenia sobót angiel­
skich 

domagają się urzędnicy 
państwowi. 

Polska Agencia Telegraficzna 
Warszawa, 9 kwietn ia. 

Zarząd stowarzyszenia urzędników 
Państwowych zwrócił się do prezydium 
r ^dy ministrów w sprawie przywróce-
n ' a sobót angielskich. 

Morderstwo polityczne we 
Włoszech. 

Medjolan, 9 kwietnia. 
Dowódca oddziału faszystowskiego 

"lonjjardi został wczoraj przez niewiado­
mych oprawców zamordowany. Powodem 
morderstwa miał być fakt, że Mongardi 
Zuzięrt} antyfaszystowskie manilesty, ro 
*-epiane n a nu uach miasta. Faszyści wtar 
JWwl »h 7,̂ ak protestu do lokalu partji 90-
eiali^fycznei i pobili wiZłytkich obecnych 
• / i ? ^ o s ° k ciężko rannych, a jedna z 
•i>h e odniesionych ran zma.ła, 

Gabinet Her r io ta uratowany. 
Izba wyraziła mu zaufanie i wezwą'a go do uzdrowienia finansów. 

Poiska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 9 kwietnia. 

Na żądanie Herriota izba postanowi­
ła rozpocząć niezwłocznie dyskusję nad 
interpelacjami w sprawie polityki finan 
sowej. 

Oświadczenie Herriota. 
Hefrlot oświadczył, że sytuacja by­

najmniej nie jest niepokojącą. Nie należy 
jednak zapominać, że ciężary powojen­
ne Francji z powodu niewypełnienia 
przez Niemcy zobowiązań płatniczych 
sięgają 165 miljardów, wydatki zaś zwią 
zanycłi z prowadzeniem wojny wynosi­
ły 145 miliardów. Wszystkie poprzednie 
gabinety miała do pokonania trudności, 
podobne do tych, jakie zwalczać musi 
rzą dobecny i pokonywały je za pomocą 
analogicznych środków. 

Zawsze mniemałem, zaznaczył Her­
riot, że trzeba będzie przedsięwziąść o-
peracje na szeroką skalę, odwołując się 
do całego kraju. Przedewszystkiem na­
leżałoby osiągnąć równowagę budżetu. 
Kraj zgodzi się niewątpliwie na żądane 
od nich poświęcenie pod warunkiem, że 
pieniądz wpływać będzie wyłącznie do 
kasy amortyzacyjnej, którą będzie moż 
na kontrolować. 

Ostateczny wysiłek. 
Premier podkreślił dale], że zmniej­

szy} o 1200 miljonów zaliczki, brane z 
banku francuskiego. Zapas dewiz uzy­
skany z pożyczki Morgana, pozostaje 
nienaruszony. Zaapelowaliśmy do jedno 
ścl narodu, mówił premjer, wypuściliś­
my bony podatkowe — ostatni wysiłek 
przed wezwaniem kraju do najwyższej 
ofiary. Uważając, że nadeszła chwila 
przedstawienia krajowi reczywistej sy­
tuacji- Herriot odczytał spis zobowiązań 
finansowych, mających być przez Fran­
cję spłaconych w roku 1925. 

Herriot dodał przytem. Dobrowolny 
wysiłek, którego zażąda się od kraju, 
będzie zarazem dobrym interesem. Chce 
my ograniczyć ilość banknotów w obie­
gu, a tem samem zwlęjfeżyć ich wartość 
Dbamy przedewszystkiem o przyszłość 
kraju. 

Uznanie dla min. de Monzie 
Po Herrlocie zabrał glos deputowany 

Bokanowskl, w porozumieniu z mniej­
szością wyraził ministrowi do Monzie 
uznanie za jego chęć do uporządkowa­
nia finansów kraju i nie poddawania się 
wpływom politycznym. Wszyscy zdają 
sobie od czterech lat sprawę z powagi 
sytuacji, przedstawionej dzisiaj przez 
Herriota. Bokanowskl uważa, że wartin 
kl obecne są ule odpowiednie dla za­
mierzonej przez rząd operacji, dla któ­
rej byłoby konieczną atmosferą spokoj­
ną. 

Zaufanie dla Herriota. 
Złożono dwa wnioski w sprawie po 

rządku dziennego: jeden przez radyka­
łów ł radykalnych socjalistów, drugi 
przez komunistów. Herriot przyjął wnio 
sek radykałów, stawiając przytem 
kwestję. zaufania. Izba uchwaliła 29l 
głosami przeciwko 245 poddać pod gło­
sowanie Jako pierwszą formułę zapro­
ponowaną przez radykałów. W głoso­
waniu formułę tę przyjęto 290 głosami 
przeciwko 246. 

Formuła ta brzmi: Izba zdecydowa 
na jest w porozumieniu z rządem zna­
leźć najbardziej skuteczny sposób osiąg 
nięcia zupełnego uzdrowienia sytuacji 
f inansowej i wa lu towe j . Ma zaufanie do 
rządu, że prowadzić będzie nadal i bro­
nić po l i tykę pokoju międzynarodowego, 
postępu społecznego, zasad świeck ich i 
sprawiedl iwości f iskalnej zgodnie z wo­
lą, wyrażona w powszechnem głosowa 
niu w dniu 11 maja 1924 r. 

Kryzys zlikwidowany. 
Polska Agencia Telegraficzna. 

Paryż, 9 kwietnia. 
Komunikat oficjalny, ogłoszony po 

zakończeniu posiedzenia rady gabinetu, 
oświadcza, iż rada wysłuchała ekspose 
ministra de Monzie o projekcie uzdro­
wienia finansów, poczem odbyła narady 
nad tym projektem. Minister rolnictwa 
mówił o sytuacji na rynku zbożowym, a 
minister handlu o stanie rokowań ekono 
micznych francusko-niemieckich. Komu 
nikat nie zawiera żadnej aluzji do sytu­
acji politycznej a mianowicie do poło­
żenia, jakie wytworzyłoby się w na­
stępstwie głosowania senatu. 

142 CZY 140? 
Paryż , 9 kwietn ia. 

Przebieg wczorajszego głosowania 
w senacie przedstawiają koła opozycy j ­
ne w sposób następujący: 

Senat dyskutował dalej nad budże­
tem mini: i terjum oświaty . Senator Cu -
minal postawi ł wniosek o wyrażenie 
rządowi nagany z powodu działań m i ­
nistra oświaty Francois - Alberta. Na 
to wystąpi? Herr iot i postawi ł kwest ję 
gabinetową, żądając glosowania nad vo -
tum ufności dla rządu. 

Zaczął się tumult, wś ród którego przy 
stąpiono do głosowania. Rezultat gloso 
wania b y ł : 142 głosy za rządem, 140 
przeciw. 

W kuluarach komentowano gwa ł to ­
wnie ten wyn ik , przyczem paru senato­
rów oświadczyło, że glosy ich chyba 
przez pomyłkę zostały policzone z i rzą 
dem, gdyż głosowal i przeciw votum 
ufności. Opozycja zażądała, aby z rew i ­
dować w y n i k glosowania. P r z y drugiem 
głosowaniu okazało się, że rząd o t rzy ­
mał t y l ko 140 głosów, przec iw sobie zaś 
miał 142. 

Posiedzenie zamknięto natychmiast 
wśród niesłychanej w r z a w y . Herr io t 
zwoła ł na wpół do dziesiątej w ieczorem 
posiedzenie rady min is t rów na Qual 
d'Orsay. Opozycja przypuszczała, że 
Herr iot jeszcze w ciągu nocy poda się do 
dymisj i z ca łym gobinetem. Tymczasem 
po skończeniu obrad rozeszła się wiado 
mość, iż rząd uważa p ierwszy w y n i k 
głosowania za - miarodajny dla siebie i 
pozostaje na stanowisku, aby uczestni­
czyć w obradach nad sanacją skarbu. 

Tymczasem obrady te, które miały 
zacząć się dzisiaj, zostały odłożone. Ko­
misja f inansowa izby deputowanych za­
żądała od sprawozdawcy projektu rzą­
dowego, dep. Violette, aby wypracowa ł 
nowy projekt sanacyjny na podstawie 
wniosku rządowego, oraz propozycj i , 
zgłoszonych w dyskusji komisyjnej. Ko 
misja f inansowa zajmie się t y m projek­
tem dopiero jutro. 

Prasa lewicowa oświadcza, ze Her­
r iot nje poda się do dymisj i z powodu 
głosowania nad jakimś mało znaczącym 

ar tyku łem budżetu minteterjum oświa ty 
Chce on ukazać przed ca łym kra jem po 
l i rykę f inansową karte lu l ew icy , o któ­
rą teraz idzie przedewszystk iem. 

Dyskusja f inansowa w izbie ma za­
cząć s'ę w sobotę. Jest to jednak w ą t p l i ­
we. Być może, iż komisja f inansowa nie 
skończy do soboty obrad md pro jektem 
sanacji. 

Opozycja s r :apremj ra 
o nieprawne dwa miljardy. 

Agencja Wtchodnia 

Paryż, 9kwłetnja. 
Według „Petit Parisien" Herriot za­

mierza zażądać od senatu vofum ufności 
lab przeciwnie. 

Na nocnem posiedzeniu izby deputo­
wanych przyjdzie zapewne do wielkiej 
dyskusji politycznej. Opozycja zamie­

rza zainterpelować rząd, na jakie] zasa­
dzie dopuścił do emisji dalszych dwu 
mil jardów franków, ustawowo nieprze­
widzianej. Opozycja zapytuje rząd da­
lej jakie stanowisko zajmie wobec in­
cydentu w senacie i domaga się postawie 
nia Herriota pod oskarżenie za spowo­

dowanie nieprawne wypuszczenie do­
datkowej dwumfljardowej emisji. 

Przekroczenie emisji we 
Francji. 

Olbrzymie zaliczki dla skarbu 
państwa. 

Poteka Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 9 kwietnia. 
„Maftn" ma, jak twierdzi, podstawy 

do sprecyzowania, t e przekroczenie gra­
nicy emisji b i łe tów Bai iku Francuskiego 
jest następstwem zaliczek, udzielonych 
państwu przez bank i w okresie pierw­
szych trzech miesięcy 1925 r., a przekra 
czających ogółem sumę 2 mi ł jardów. 

Jednocześnie „Le Ouotidfien" chlasz* 
dokument! podpisany przez Francois Mar 
sala, a złożony z racji poufnych stosun­
ków osobistych przewodniczącemu korni 
sji finansowej senatu. Z dokumentu tego 
podobno wynika, że w dniu 19 kwietnia 
1924 roku baki udziel i ły skarbowi pańs-
twa zaliczek na sumę 2 miljaTdów 544 m i 
ljonów 261 tys. franków, z czego Bank 
Francuski dał 1,848.400.000. 

Prawdziwy stan emisyjny 
stwierdzi urzędowe spra­
wozdanie banku państwa. 

Agencja Wschodnia. 
Paryż, 9 kwietnia. 

„Paris Seir" zapowiada, że bank pan 
stwa w jutrzejszem swem sprawozda­

niu poda po raz pierwszy prawdziwy 
stan emisyjny banku. 

Według opinji „Liberie", — „Journal 
OfficJel" miał ogłosić, i e bank państwa 
został upoważniony do pokrycia emisji 
banknotów do wysokości 44.330 miljo-
nów. 

Według doniesienia „Uberte" —• po 
głoski o dymisji gubernatora banku nie 
potwierdzają sią 

Demonstracje przeciwko Balfourowi. 
Tłum obrzucił kamieniami hotel, w którym zamieszkał 

Londyn, 9 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Biuro Reutera donosi z Damaszku, 
że wczoraj doszło tam z okazji przyby 
cła Balfoura do demonstracji. Wielki 
tłum ludzi zebrał się przed hotelem, w 

którym stanął Balfour i obrzucał ten ho 
tel kamieniami. Jeden z kamieni trafił 
stojącego na balkonie dragomana. Dy ­
rektor hotelu zamknął w międzyczasie 
okienlce w apartamentach Balfoura i 
zgasił światła. Po dłuższych wysiłkach 
udało się policji rozpędzić tłum 1 cześclo 

wo zepchnąć go na plac przyległy, gdzie 
wygłaszano podburzajaco mowy. O go­
dzinie 10 wlecz, spokój został przywro 
eony. Aresztowano pewną liczbę osób. 

Balfour z powodu tych zajść był bar 
dzo wzburzony 1 oświadczył, że nie 
przewidywał możliwości zaburzeń. 



STR. 2 K C P U b L I K A 

Trudność s fo rmowan ia rządu w Belg j i . 
Jedynym wyjściem z sytuacji będzie rząd koalicyjny 

złożony z socjalistów, katolików i liberałów. 
Trudności w sformowaniu 

rządu 
po wyborach w Belgji. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Bruksela, 9 kwie tn ia . 
Jak dtołnei „Etoui le Belge" komitet wy 

kona wozy partji ' Kberatoej postanowił po 
wstrzymać się od wszelkiej współpracy 
w rządzie. W Bruksełfi przewidują, ze u-
tworzenie nowego rządu będzie wymaga 
ło kilka tygodni. 

GABI r rET K O A L I C Y J N Y . 
Bruksela, 9 kwietnia. 

Według ostatnich obliczeń wybory 
w Bełgjl wypadły jak następuje: katoli­
cy otrzymali 78 mandatów (w r. 1921 — 
80), Hberali 22 (33), socjaliści — 79 (68) 
komuniści 2 (0). Inne partie 6 (4), razem 
187 mandatów. 

Zdaniem „Soire" socjaliści, jako naj­
silniejsza partja, otrzymają najprawdo­
podobniej misję utworzenia gabinetu, nie 
są Jednak na tyle silni, aby uzyskać rów 
nowagę wobec Innych partji, to też — 

według wszelkiego prawdopodobień-1 
stwa — przyjdzie do utworzenia gabine 
tu koalicyjnego, w którego skład we-
szłoby 4 socjalistów, 4 katolików I 2 l i ­
berałów. 

TRAGEDJA BEZ WIĘKSZOŚCI. 
Specjalna służba telegraficzna „Rcpuhiikl". 

Bruksela. 9 kwietnia. 
Po wyborach w Belgji sytuacja wytwo 

rzona jest równie trudna, jak była przed 
dniem 5 kwietnia. Głosowanie ludowe, 
które miało stwierdzić wolę ludności i do 
prowadzić do stworzenia zdecydowanej 

większości po stronie jednej partji, nie 
ło pozytywnych wyników i dzisiaj znoy 
ani katolicy ani socjaliści nie są w stanie 
bez pomocy liberałów sprawować władzy 

Sytuacja jest do tego stopnia ciężka, 
że odzywają się głosy, wzywające do po 
wtórnego przeprowadzenia wyborów. Jeś 
li chodzi o rząd koalicyjny, to byłoby to 
tylko chilowe załatwienie trudności na po 
wien określony czas, poczem kryzys gab' 
netowy rozpocząłby się z nową jeszcze 
większą siłą. W takiej sytuaoi jek obec­
na Belpja nie jest w stanie stworzyć sil' 
nego i trwałego rządu. 

Min Sokal w międzynarodowym biurze pracy 
Polacy jako specjaliści w dziedzinie bezpieczeństwa 

i znużenia w toku pracy. 
P a r y i , 9 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Rada administacyjna międzynarodo 

wego Biura Pracy postanowiła w ostat­
nim dniu swej sesji mianować rzeczo-
enawców do komitetu emigracyjnego. Na 
czele l isty zaproszonych rzeczoznaw­

ców znajdują się nazwiska ambasadora 
de Michaelisa, generalnego komisarza 

włoskiego dla spraw emigracji i Fran­
ciszka Sokala, polskiego ministra pra­
cy. Na propozycję delega rządu włoskie 
go, popartą przez delegata rządu pol­
skiego, do komitetu emigracyjnego będą 
zaproszeni w charekterze rzeczoznaw­
ców przedstawiciele robotniczych towa 
rzystw emigracyjnych. 

Rada administracyjna postanowiła 
powiększyć skład komisj i , hygjeny za­
wodowej i powołać specjalistów w dzie­
dzinie bezpieczeństwa i znużenia w to­
ku pracy. W tym charakterze w skałd 
komisj i wejdą inżynier polski Zygmunt 
Boguszewicz, inspektor pracy okręgu 
warszawskiego, oraz prof. dr. Jotejko. 

Rada powzięła szereg decyzji, doty­
czących organizacji następnej międzyna 
rodowej konferencji pracy, która zbie­
rze się 10 maja 1925 roku w Genewie. 
Ustalono również ostatecznie porządek 
obrad międzynarodowej konferencji pra 
cy, która zbierze się w 1926 roku. 

Propozycja rządu francuskiego, aże­
by poddać pod obrady konferencji spra 
wę uregulowania czasu pracy w mary­
narce handlowej, uzyskała 12 głosów zaś 
12 głosów przeciw, wobec czego upadła. 
Za propozycją głosowały Włochy, Pol­
ska, Hiszpanja i Niemcy, przeciwko pro 
pozycji głosowały Angl ja, Belgja Indje 
i Kanada. 

Rada administracyjna wybra ła ponów 
nie A lber ta Thomasa na stanowisko 
przewodniczącego górnośląskiej komisj i 
doradczej dla spraw pracy zatwierdzając 
na rok następny dotychczasowych asse 
sorów komisj i ; polskiego ministra pra­
cy Sokala oraz dyrektora niemieckiego 
Sitzlera, 

- 9 0 ; -

ii angielscy w nu. 
Kto będzie przyjmował wycieczkę. 
Warszawa, jp kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Wobec nieścisłych wiadomości, ja­

k ie się pojawi ły w prasie o składzie ko­
mi te tu przyjęcia ekonomicznej wyciecz 
k i par lamentarzystów angielskich do 
Polski , sekretarjat generalny komitetu 

podaje do wiadomości, że w skład ko­
mitetu, jak i się zawiązał pod protektora­
tem p. ministra spraw zagranicznych 
Skrzyńskiego, przy honorwym udziale po 
sła angielskiego w Warszawie, Sir Wi l 
jam Grenfel l M a x Mul lera, weszli : w 
charakterze prezesa, ks p. Stanisław Lu 
bomirski , w charakterze wiceprezesów, 
senatorowie: Tadeusz Popowsk i i Mar-

jan Kin iorsk i , w charakterze członków 
pp. Stanisław Brun, Wojciech Korfanty 
Marjan Szydłowski, Edmund Trepka, 
Andrzej Wierzbicki, Jerzy Zdziechow-

ski, Jerzy Giścicki, Władysław Kiślaó-
ski, An ton i Wien iawsk i , Jna Zaglenicz-
ny, Stanisław Grodzki , Tadeusz Epstein 
Paweł Ciszewski, Zygmunt Przybylski . 
Jerzy Łempicki , Jan Hołyński , Seweryn 
Samulski, Marcel i Barciński i Jan 0 -
kołsk i . W charakterze sekretarza gene­
ralnego został delegowany z minister­
stwa spraw zagranicznych p. Tomasz 
Sarjusz-Bielski, referent do spraw an­
gielskich. 

Rokowania polsko-nlemieckie 
dotyczą spraw błahych; o ważnych nic się nie mówi. 

ł y się już od roku 1920 i toczyły się ko­
lejno w Paryżu, Poznaniu i Dreźnie, War 
szawie i Berl inie. 

Od dwu lat przewodniczy tym roko-
waniom dyrektor archiwum państwo­

wego Paczkowski. Projekt umowy opie­
ra się na wytycznych, godzących wszel­
kie wymagania stran obu. 

W komisji spraw spadkowych prze* 
wodniczy naczelnik wydziału w mini­
sterstwie sprawiedl iwości, p. Jabłoń­

ski, 

Berlin, 9 kwietnia. 
Agencja Wschodnia 

Rokowania polsko-niemieckie ,pro 
wadzone ze strony polskiej przez Prą-
dzyńskiego, doprowadzi ły w sprawie 
wydania akt archiwalnych do zupełnego 
zrozumienia. Równocześnie osiągnięto 
porozumienie w zakresie prawa spadko 
wego, z wyjątk iem jednego punktu. 

W dniu 7 bm. delegacja polsko-nie-
miecka podpisała umowę spadkową, w 
dniu 9 b.m. umowę w sprawie akt. Ro­
kowania w tej ostatniej sprawie ciągnę-

-:o:-

Co uchwaliła rada ministrów. 
Ułatwienia w ruchu granicznym z Niemcami.—Ustawa 

o żegludze powietrznej.- Zmiana w uposażeniach 
urzędniczych. 

Zjazd oficerów floty hand­
lowej polskiej w Gdańsku. 

Gdańsk, 9 kwietnia. 
W niedzielę po Wie lk ie j Nocy, a za­

tem w dn. 19 b. m. odbędzie się zjazd o-
f lcerów floty handlowej polskiej. 

Zjazd omawiać będzie szeroko kwe-
stje, związane z organizacją f loty handlo­
wej polskiej. 

Zgłoszenia do udziału w zjeździe przyj 
tmrje kapi tan Stankiewicz, komendant 
„Lwowa**, 

Wiece protestacyjne 
w Poznaniu 

przeciwko zamachowi na 
granice zachodnie. 

Poznań, 9 kwie tn ia . 
Z inicjatywy komitetu wykonawcze­

go „Dnia obrony granic zachodnich" od­
będzie się w dniu 13 bm. w poniedzia­
łek w południe, w ie l k i wiec protesta­
cyjny na Placu Wolności. 

W tym samym dniu odbędą się liczne 
wiece we wszystkich miastach b. W ie l ­
kiego Księstwa Poznańskiego. 

Katastrofa kolejowa na 
dworcu paryskim. 

2 osoby zabite—12 rannych. 
Poisk* Agencia Telegraficzna 

Paryż, 9 kwietnia. 
Na dworcu północnym wyk oleił się je 

den z pociągów podmiejskich przyczem 
dwie osoby zostały zabite, a 12 rannych 

Międzynarodowa spółpra-
ca intelektualna. 

Genewa, 9 kwietnia. 
Komitet naczelny urzędu informacji u 

niwersyteclrich, ustanowiony przez komi ­
sję współpracy intelektualnej Ligi Naro­
dów obradował tu w dhiach ostatnich. Z 
pośród kwest j i omawianych na posiedzę 
niach komitetu, wymienić należy sprawę 
sposobu wykonania projektu przedstawić 
;nego w komisji współpracy intelektualnej 
przez Herberta Wrłgtha, dyrektora ,,Lon 
don L ib rary" , k tó ry to projekt dotyczy 
prowadzenia systematycznej bibl iografi i 
najwybitniejszych książek, ogłaszanych w 

| poszczerf^ iych kraijach w miarę :ch poja 
wiania się, 

Warszawa}# kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rada Min is t rów na posiedzeniu w 
dniu 8 bm. przyjęła m. innemi następują 
ce uchwały: 

1) projekt ustawy o ratyf ikacj i kon­
wencji konsularnej pomiędzy RzpIHą 
Polską a republiką łotewską, podpisa­
nej 3 stycznia 1924 roku. 

2) projekt ustawy o ratyf ikacj i kon­
wencji między RzpUtą Polską a Rzeszą 
niemiecką o ułatwieniu w małym ruchu 
granicznym, podpisanej w Gdańsku 30 
grudnia 1924 r. 

3) rozporządzenie o sposobie zastą­
pienia wpisów do ksiąg wieczystych k tó 
re pozostały w posiadaniu niemieckich 
władz. 

4) projekt ustawy o żegludze powie­
trznej. 

5) projekt ustawy o państwowy"* 
kredycie na meljoracje rolne, 

6) uchwała w sprawie specjalnego 
dodatku za pracę przy budowie dla u* 

rzędników technicznych resortów ro­
bót publicznych. 

7) projekt ustawy, zmieniającej nic* 
które postanowienia ustawy z dnia 9-g° 
października 1923 r. o uposażeniu furt' 
kcjonarjuszów państwowych i wojska. 

Polska domaga się jedynie 
prawa bytu 

powiedział min. Sikorski 
przedstawicielowi „Matina". 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 9 kwietnia. 

Havas podaje wyw iad ministra Sikor­
skiego z przedstwiciełem „Mat in 'a " . W 
wywiadzie tym minister podkreśli ł , że 
Polska, zagrożona na swoich dwóch gra­
nicach i zaniepokojona rokowaniami w 
sprawie bezpieczeństwa, podejmuje za> 
rządzenia, aby móc odpowiedzieć na wy 
padek ewentualnego ataku. Polska żywi 
głębokie uczucia pokojowe Skoro jedt.ak 
groźby jednocześnie dochodzą z Berlina 1 
Moskwy, a prasa angielska rozważa myśl 
uczynienia z Polski przedmiotu handlu, 
jest rzeczą ciifezbędną myśleć o przyszłoś­
ci. Polska nie cofa się przed żadna ofiarą, 
a w dniu, w k tórym dotknie się jednej pię 
dzi jej terytor ium, cała Polska pow*t -ue 
żeby walczyć bez pardonu. Niełatwo — 
kańczył mVister Sikorski — zgnieść na­
rów 30-miljonowy, domagający się Jedy­
nie prawa bytu-

CYRK 
W 

A . C tN iSELL I . 

niedzielę 
i poniedziałeK 

pop dniowe 
wieczorowe 

o g. 4,30 
o g. 8.30. 
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HorosKopy wyborcze Łodzi. 
Ostatnie wybory w Sosnowcu, k tó-

* E P rzyniosly walne zwycięstwo socja-
t o m . oddając w ich ręce zarząd mia­

sta, piastowany dotychczas przez ende 
* i »ą faktem niezmiernie pouczają-

cy°»i szczególnie w obecnej chwil i , gdy 
c°raz częściej rzucane jest hasło no-
^ c h wyborów do Sejmu, a wybory do 
r a a y miejskiej, na zasadzie nowej ordy 
uacji wyborczej, również nie przestają 

bVc aktualne.. 

Pozatem Sosnowiec, jako miasto wy-
f ° c e uprzemysłowione i leżące w ośrod 

wielkiego przemysłu, posiada wiele 
^ e c h wspólnych z Łodzią, zarówno co 

0 warunków życia jak i swego rozwoju 
wyłączając dotychczasowych władz 

p i s k i c h , kryzysu gospodarczego i k lę-
6 ki bezrobocia. 

To podobieństwo, t e się tak wyraża­
my. Upoważnia nas w zupełności do czy 
^ e n ia pewnych horoskopów i snucia zu­
pełnie usprawiedl iwionych przypuszczeń 
* dziedzinie przyszłych wyborów, gdy 
•Uaność Łodzi zostanie wezwana do wy­
powiedzenia się czy to w kwestj i kogo 
chce widzieć jako swych reprezentan­
t a u źródła najwyższej władzy paó-
* w o w e j , czy też k to ma k ierować losa­
mi i stanąć na czele rządów w naszem 
bieście. A le nie na tera koniec. 

Wybory sosnowieckie wskazują nam 
fcszcze wiele innych niezmiernie pou­
czających fak tów z dziedziny techniki 
Stosowania oraz nastrojów panujących 
*^ r od ludności miejskiej, i dają nam nie 
b i e r n i e obfity materjał, k tó ry wzięty 
i^d uwagę zaoszczędzi nam wie lu omy 

i rozczarowań, gdy sami będziemy 
m i e l i iść do urn wyborczych w celu zło 
^n ia swych głosów. 

Przedewszystkiem, co uderza w w y 
°°rach sosnowieckich, to szalona ab-
s tYnencja wyborcza, która przy dzisiej-
8*ym ogólnym stanie zwątpienia i de-
p r e s j i jest objawem zupełnie zrozumia­
łym i niezmiernie symptomatycznym. 

Tylko 52 proc, uprawnionych do gło-
*°warMa wzięło udział w wyborach, na 
°8°lną sumę 50 tys. wyborców ty lko 26 
tys. pofatygowało się do urn ; pozosta-
tym 24 tysiącom by ły zupełnie obojętne 
l o s Y miasta i k t o nim będzie rządził, o-
r a * w jakim k ierunku zędzie szła pol i ­
tyka komunalna. 

Znakomity udział w tej liczbie opię­
t y c h stanowi — jak zwykle — nasza 
^ ł i g e n c j a , k tóra stale narzeka na swe 
Poitrzywóienie i zdeklarowanie społe-
C Z 3 l e , ale nie czuje się w obowiązku do 
sPelnienia elementarnego obywatelskie­
go obowiązku, czego najjaskrawiej w y -
* * z dała w Sosnowcu. 

Oto trafne, jakkolwiek nie pozbawio 
B e goryczy uwagi jednego z pism tara-
kiszychi 

..Tak zwana inteligencja nie chciała 
S | ę narażać na wystawanie w ogonkach. 
T ° rzecz ogromnie utrudzająca. Lubią 
Wygody i dlatego w czasie przyszłych 
^yhorów inaiteży w lokalach wyborczych 

„ intel igencj i" p o s t a w i ć miękkie fo-
herbatkę z ciastkami, oraz na cały 

d*ieó glosowania zamówić muzykę. M o i 
też w pobliżu urządzić dancing. Frek 

w enc ja zapewniona. Tymczasem jedno 
jest pewne, że,inteligencja robi wszyst­
ko, aby^ się przestano z nią liczyć. Bo 
albo tworzy odrębne listy, po to, żeby 
okazać swą beznadziejną słabość, albo 
k rzywi się gdy wypadnie stać w ogonku 
z ludźmi skromniej ubranymi" . 

K to pamięta ostatnie wybory w Ło 
dzi, nie może nie przyznać słuszności 
słowom powyższym. * 

Drugi fakt, k tóry z punktu widzenia 
demokracji jest niezmiernie pocieszają­
cy, a wybory sosnowieckie potwierdza­
ją go na całej l inj i , to fakt kompletnego 
rozbicia w obozie Chjeny. 

Nareszcie szerokie masy doszły do 
uświadomienia, że pojęcie ,,obóz naro­
dowy" nic absolutnie nie mówi, i że pod 
jego maską kryje się szereg part j i , k tó­
re, gdy idą razem dają ciemnemu ludo­
w i złudę czegoś ponad partyjnego; ale 
wystarczy aby jedna lub k i lka partyjek 
poszło do wyborów oddzialnie, a czar 
pryska i pozostaje pustka, martwy 

szkielet bez treści, od którego odwracają 
się wszyscy, nawet najbardziej dotych­
czas „narodowo" usposobieni. 

Rozbicie Chjeny i rozkład jej na czyn 

nik i pierwsze nie jest zjawiskiem no-
wem, i czyni on coraz większe poslępy, 
a grupy idące dawniej zwarta kolumną, 
dzisiaj zwalczają się w najbardziej za­
wzięty sposób. Dość spojrzeć na Sejm, 
dość spojrzeć na prasę, aby mieć tego 
najlepsze dowody. Wybory w Sosnow­
cu potwierdzi ły ty lko ten fakt i ukazały 
go nam w całej okazałości. 

Oczywiście sosnowiecka klęska en­
decji wywołała popłoch w tem stronni­
ctwie. Niepowodzenie zaostrzyło jesz­

cze bardziej wewnętrzne antagonizmy i 
prasa narodowa roi się od inwektyw, ja 
kiemi obrzucają się rozmaici działacze 
„narodowi " . 

Prasa piętnuje „anarchję wśród sfer 
myślących narodowo" oraz „rozbijanie 
jedności narodowej przez wystawianie 

odrębnych list wyborczych". 
„ W v n i k wyborów do rady miejskiej 

w Sosnowcu — pisze jeden z dzienników 
— uwydatnia najlepiej skutki rozbicia 
i dążenia przez pewne grupki czy jed­
nostki do zaspokojenia własnych ambi-
cyjek nie zdające sobie dokładnie spra­
w y ze szkodliwości tego rodzaju akcji 
i fatalnych skutków. 

„Może wybory w Sosnowcu otrze­
źwią podobne grupki czy działaczy w 
Dąbrowie, gdzie także bez najmniej­
szych widoków powodzenia istnieje za­
miar wystawiania własnych l ist — wo­
ła organ endecki. 

Ambicy jk i , żale i pretensje należ? 
odłożyć na bok i pójść zwartą ławą.. 

„Czas cofnąć się z fałszywej drogi". . 
Na gruzach przemożnej ongiś Chjeny 

demokracja święci i święcić będzie je­
szcze niejeden trjumf. 

Jan Urbacb, 

P a t I P a t a c h o n , s ł y n n i k o m i c y s z w e c c y 
w g o ś c i n i e w i e d e ń s k i e j . 
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(Specjalna 
Białogród, w kwie tn iu 

Ostatnie wypadk i polityczne w Ju-
gosławji zwróci ły uwagę świata na Bja-
łogród. 

Takie bowiem gwałtowne zmiany u-
kładu sił politycznych, na terenie parla­
mentarnym jakie nastąpiły nagle w Ju­
gosławii, zdarzają sie naogół bardzo 
rzadko, 

Kroacka partja chłopska, k tóra od 
k i lku lat walczyła nieubłagalnie n iety l -
ko przeciwko obecnemu rządowi, ale i 
kró lowi złożyła na plenum parlamentu 
oświadczenie, że zaprzestaje w a l k i o 
zmianę ustroju politycznego i że gotowa 
jest spółpracować z obecnym rządem. 

, W parlamencie powstała zrozumiała 
konsternacja i n ik t nie wiedział począt­
kowo, jak należy potraktować tak gwał 
towną zmianę zapatrywań pol i tycznych 
kroatów, ktiórzy nie przebierali w środ­
kach walcząc o swe wyzwolenie, a na­
wet szukali pomocy u komunistów mo­
skiewskich. 

By l i nawet tacy poli tycy, którzy de­
klarację kroatów uważali za podstęp i 
r,»e dawal i wiary szczerym intencjom 
nawróconego chłopstwa. 

N ik t jednak do tej pory nie zdołał 
wyjaśnić, co skłoniło kroatów do pobra­
tania srę z dawnymi wrogami — Serba­
mi oraz słowencami. 

Kroaci wa lczy l i przeciwko obecnemu 
ustrojowi państwa oraz rządowi sześć 
lat i niewątpl iwie przez ten czas popeł 

służba korespondencyjna „Republiki") 
nil i szereg błędów taktycznych. Partja 
kroacka, mimo, że posiada szereg w y ­
bitnych jednostek czołowych w zupeł­
ności ulegała dyktaturze swego przywó­
dcy Stefana Radicza, k tóry k i lkakrotnie 
był więziony za swą działalność poli ty­
czną. 

Za jeden z najgłówniejszych błędów 
Radicza należy uważać oddanie się w 
niewolę trzeciej raiędzyinarodówki chło­
pskiej, k tóra chciała z chłopów kroa-
ckich uczynić awangardę bolszewizmu 
na Bałkanach. 

Pamiętamy doskonale wzmożoną dzia 
łałnoić bolszewizmu w krajach bałkań­
skich po wizycie Radicza, w Moskwie, 
oraz obsadzenie placówki wiedeńskiej 
przez jednego z najwybitniejszych dyplo 
matów sowieckich, Joffego, k tóry więcej 
interesował się rozwojem stosunków po 
l i tycznych na Bałkanach, aniżeli tym, co 
dzieje się w małej pozbawionej samo­
dzielności politycznej republice austrja-
ckiej. 

Główny przywódca kroatów Stefan 
Radicz znajduje się jeszcze dotychczas 
w więzieniu, a w jego imieniu występu 
je brat Paweł Radicz, k tó ry też prowa­
dzi pertraktacje zarówno z królem, ja-
koteż rządem. 

Pertraktacje te nie są jeszcze sfina­
l izowane, albowiem Paweł Radicz żąda 
zwolnienia z więzień wszystkich chło­
pów kroackich oraz przywódcy Stefana 
Radicza. 

Dopiero po uwolnieniu przywódcy 
kroackiego ruchu chłopskiego zapewnie 
wyjaśni się ostatecznie, jak należy poj­
mować nawrócenie się chłopstwa kro­
ackiego. 

Serbowie, k tórzy dziś rządzą pań. 
stwem jugosłowieńskim odnoszą się bar­
dzo życzliwie do kroatów i godzą się na 
oddanie im k i l ku fotel i ministerjalnych 
w rządzie. 

Unormowanie się stosunków wewnę 
trznych i politycznych w Jugosfawji 
podniesie znacznie jej pres ligę zagra­
nicą i l iczyć należy, że Jugosławja zaj­
mie dominujące miejsce wśród państw bał 
kańskich. 

Królestwo jugosłowiańskie już od 
dłuższego czasu czyniło starania w k ie . 
runku zbliżenia się do wielk ich mo­
carstw, ale dyplomacja tych państw 
wskazywała ciągle na nieuregulowane 
stosunki wewnętrzne w tem państwie. 

Obecnie k iedy przezwyciężyło ono 
największe trudności w dziedzinie poli-
tyk i wewnętrznej," wytęży swe siły ce­
lem pozyskania jaknajwlęcej przyjaciół 
zngranicą. 

Uwaga dyplomacji jugosłowiańskiej 
j u i od dłuższego czasu zwrócona j«st na 
Warszawę i dlatego zapewn. wystąm ora 
niebawem z pewnemi konkretnemi pro­
jektami do rządu polskiego i zdążać bę-
dzie do zacieśnienia węzłów przyjaźni 
polsko - jugosłowiańskiej, R . C . 
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C i ę ż k i e dni H e r r i o t a . 
Między młotem a kowadłem - inflacji i podatku majątkowego. 

(Specjalna służba korespond. „Republiki"). 
Paryż , 8 kw ie tn ia . 

Francja od k i l ku dni posiada nowego 
ministra skarbu. 

Jest nim senator Anatol de Monzie. 
W jak i sposób doszło do tej niezmier 

nie ważnej zmiany? 
Dotychczasowy minister skarbu w 

rcądzie Herr io ta Etienne Clementcl zna­
lazł się w g w a ł t o w n y m konfl ikcie z p re­
zesem min is t rów. 

M i n i s t e r s k a r b u d e M o n z i e . 

Clementel zużył nowej emisji 5 m i l ­
ionów f ranków papierowych. Żądanie 
to umo tywowa ł tem, że kra j koniecznie 
potrzebuje nowych środków obiego­
w y c h . Pomimo zrównania budżetu na 
rok 1925 i teoretycznego przynajmniej 
usunięcia def icytu, sytuacja f inansowa 
Francj i jest nadal groźna i wymaga 
szybkich ś rodków zaradczych. 

Otóż Clementel, pragnąc przyjść z 
pomocą Bankowi Francuskiemu, k tó ry 
odczuwa do tk l iwy brak środków obiego 
w y c h 1 skutkiem tego nie może swo­
bodnie prowadzić operacji dyskonto­
w y c h — postanowił zaradzić z łu przez 
nową emisję k i lku mi l ja rdów. 

Chciał zrobić małą inflację w rodzaju 
tej , k tórą przed laty temu zrobi ł Poin­
care. Zamiar Clementela natraf i ł jed­

nak na zdecydowany opór ze st rony 
Herr io ta . 

Jak wiadomo, premjer Herr io t jest 
zac iek łym przeciwnik iem inflacji, k tóra 
nawet w najmniejszych rozmiarach 
przepYowadzona, zawsze nieuchronnie 
pociąga za sobą spadek franka i nową 
falę drożyzny. 

Herr iot kategorycznie przec iwstawi ł 
się żądaniu Clementela i tem samem 
doprowadzi ł do jego dymis j i . 

Oto w kró tk ich s łowach geneza obec 
nego przesilenia. 

Herr io t zamierzał powołać na sta­
nowisko ministra skarbu znanego ze 
swych zalet umysłu Ludw ika Louchera, 
jednego z najbardziej św ia t ł ych przemy 
s łowców dzisiejszej Francj i . 

Loucher odmówi ł . 
Wówczas Herr iot zamianował min i ­

strem skarbu senatora Anatola de Mon ­
zie, znanego ze swej niedawnej podróży 
do Rosji i mającego opinję zwolennika 
nawiązania stosunków handlowych z So 
w ie tami . Tenże sam de Monzie znany 
jest jako gorący zwolennik ut rzymania 
ambasady Francj i w Watykan ie . W ó -
góle senator de Monzie uchodzi za bar­
dzo umiarkowanego pod względem so­
c ja lnym pol i tyka. 

Mianowanie senatora de Monzie 
sprawi ło w pewnych kołach wrażenie, 
że Herr io t zamierza zjednać sobie tą 
nominacją prawicę. 

Od tej chwi l i wypadk i przybierają 
coraz to donioślejszy charakter. 

Powstaje kardynalne pytan ie : jakaż 
będzie po l i tyka nowego ministra skar­
bu? Jakie środki zamierza on zastoso­
wać, aby nie potrzeba by ło ucięć się 
do zalecanej przez Clementela inf lacj i? 

Otóż na początku tego tygodnia rząd 
Herr iota zamierza zwróc ić się do par­
lamentu z wnioskiem o uchwalenie no­
wego podatku: podatku od kapitału. 

Ten podatek ma właśnie zastąpić 
inflację. 

Zachodzi teraz py tan ie : jak i to bę­
dzie podatek i czy nie dotknie on zbyt 
boleśnie francuskich sfer kapi ta l is tycz­
nych? 

Jasnem jest bowiem, że gdyby zale­
cany przez Herr iota podatek od kapi tału 

zbyt mocno miał uderzyć kapi tal istów 
po kieszeniach, to dzisiejszy rząd runie. 

Dlaczego? 
W izbie deputowanych Idąca dotąd 

ręka w rękę z Herr iotem kapi ta l is tycz­
na grupa Louchera napewno głosować 
będzie przec iwko zbyt radykalnemu po­
da tkowi . 

Wskazuje na to uderzająca wszyst ­
k ich decyzja Louchera, k tó ry dał ł l e r -
r io tow i odpowiedź odmowną na propo­
zycję objęcia teki ministra skarbu. Tem 
samem udowodni ł on, że nie aprobuje 
zalecanego przez premjera podatku ma­
jątkowego, mającego stanowić ka rdy ­
nalny punkt programu nowego ministra 
skarbu. 

Bez 40 głosów grupy Louchera Her­
r iot nie uzyska potrzebnej mu w izbie 
większości . 

Da łoby się to może osiągnąć drogą 
pozyskania komunistów, lecz z góry 
można powiedzieć, że komuniści na to 
nie pójdą. 

Jeszcze gorzej przedstawia się sy­
tuacja Herr iota w senacie. 

P raw ie ca ły senat jest przec iwko 
proponowanemu przez Herr io ta podat­
k o w i . 

Do tyczy to n iety lko nacjonalistycz­
nej p raw icy ponieważ I na l ew icy senatu 
w ie lu senatorów, z Henryk iem Beren-
ger na czele, sprzeciwia się w p r o w a ­
dzeniu zbyt radykalnego podatku od ka 
p i ta łu. 

Sytuacja Herr io ta jest zatem niezmier 
nie trudna. 

Jeżeli nawet uda mu się jakimś cu­
dem pozyskać większość w izbie, to 
jednak w senacie napewno znajdzie się 
w mniejszości. 

Niepodobna dziś powiedzieć, jak po 
toczą się wypadk i . 

W każdym razie sytuacja jest po­
ważna. Decyzja się zbliża. Stronnic­
t w a mobil izują swe s i ły przed walną 
b i twą w Izbie i w Senacie. 

Zapowiedziany na ten tydzień w y ­
jazd Paul BoncQur'a do Polsk i został od 
wo łany z powodu tych nagłych z a w l -
k lań po l i tycznych. 

Stanowi to najlepszy dowód całej 
powagi sytuacj i . R . W . 

Z miejskiej Galerji Sztuki. 

Według danych cyf rowych wydz ia ł 
oświaty i kul tury, działalność miejskie) 
galerji sztuki w parku im. Sienkiewicza 
w ciągu marca r. b. przedstawiała s1? 
następująco: W okresie sprawozdaw­
czym miejska galerja sztuki wystąp" 8 

z wystawą pośmiertną prac Franciszka 
Łubieńskiego, oraz z pracami wschod-
nierai art. mai. A . Laszenki. Od dnia 1 

do 31 marca r. b. włącznie ogółem miej­
ską galerję sztuki zwiedzi ło 5.270 osób, 
w tem płatnych: 1.492 osób dorosłych. 
2.724 młodzieży, oraz bezpłatnie 1054 
osób. Wśród bezpłatnych zwiedzających 
były: Seminarjum nauczycielskie męsk' e 

gimnazjum państwowe im. Kopernika; 
gimnazjum żydowskie „Bet-Ulfana", miej 
skie gimnazjum męskie im. Piłsudskiego, 
Koło młodzieży związku ludowo-narodo 
wego (2 razy), gimnazjum żeńskie p. M 1 

klaszewskiej (2 razy), gimnazjum męs­
kie p. Brauna, Koło samokształceniowe, 
gimnazjum żeńskie p. W . Macióskiej. 
gimnazjum państwowe żeńskie, gimna­
zjum p. Roter towej , gimnazjum I I ży­
dowskie, szkoła powszechna nr. 7Z. 
szkoła powszechna nr. 147, szkoła P 0 ' 
wszechna nr. 132, Towarzystwo śpiewa 
cze „Ste l la" , I gimnazjum żydowskie, 
gimnazjum p. Siennickiej, gimnazjum P-
Rajskiej. 

KLAWIOL 
inszczy O D C I S K I 

I B R O D A W K I 

bezpowrotnie. 

Wyrób. Lab. Chem. farm Ap. Kowalski 

| WiadomoU: Wscbodola 72 ID. 19. J 
Dr .JAN GÓRSKI. 

Trocki. 
Wkró tce po objęciu przez Trockiego 

nowego urzędu, możną by ło poczuć je ­
go dłoń żelazną. Ci sami żołnierze, k tó ­
r z y jeszcze niedawno natrząsali się ze 
wszelkiego autory te tu i niszczyl i wszel 
ką dyscypl inę, — l i teralnie drżel i , gdy 
słyszel i dźwięk dwuch magicznych w y 
r a z ó w : „ L e w T r o c k i j " ! 

W p r o w a d z i ł on istotnie dyscypl inę 
jakiej żadna armja na świecie nie znała. 
Kara śmierci wis ia ła nad każdym żoł­
nierzem. 

„Razst re l ia t " — głosi ł k ró tko rozkaz 
Trock iego za najmniejsze przewinienie. 
I gdy jakiego żołnierza ominęła śmierć 
uważa ł on to za is tny cud. Czuł się na j ­
szczęśl iwszym wybrańcem losu, — i od 
tąd ślepo w y k o n y w a ł rozkazy T roc ­
kiego. 

Uczucie zgrozy i dreszczu ogarnęło 
Rosję. Wszyscy poczuli, że z jawi ł się 
n o w y — „żelazny w ładca" . 

„Pa rady " , „ smo t r y " , „świę ta pu łko­
w e " , „garn izonowe' , „ junk iersk ie" — to 
jest ten n o w y świat, w k tó r ym zaczął 
żyć T rock l j . S ta rzy generałowie rosy j ­
scy mogl i być dumni z g łówno-dowodzą 
cego nową armją rosyjską. 

Pod względem mi l i ta rnym stanął 
T rock i j na tak im poziomie, jakiego n ig ­
dy dotychczas nie dopiął żaden z rosy j ­
skich wodzów mi l i ta rnych. 

T rock i j prze jawia ł w tej dziedzinie 
n igdy przez nikogo nieprzewidziane 
zdolności organizacyjne. Zarazem, prze 
mówien iami swemi i a r t yku łami , s two­
r z y ł on nową ideologję wojenną Rosji 
współczesnej, dzięki k tóre j (Idcologji) 
zaczęto patrzeć na armję jako na „sól 
z iemi rosy jsk ie j " , k tóra zbawi Rosję. 

I nic dziwnego, że T rock i j został bo 
żyszczem przedewszystk iem rosyjskiej 
młodzieży bolszewickiej , k tóra już jest 
lub ma dopiero wstąpić do armj i . Armja 
bowiem zawsze i wszędzie lubi patrzeć 
na siebie jako na ośrodek życia i jeszcze 
więcej lubi , gdy ktoś s twarza apologję 
czynów wojennych. 

A T rock i j by ł n iety lko g łówno-dowo 
dzącym armją, lecz I lej — Trubadurem. 

Aż tu nagle grom z jasnego nieba: 
T rock i j usunięty od wszys tk ich sta­

nowisk ! 
W y s ł a n y choć nie do zimnej Syber j i 

a do ciepłego K rymu , to jednak jest to 
— w y s y ł k a . 

Bo jak Sybi r tak „ i K r y m leży dale­
ko od M o s k w y ! " 

Jakim sposobem mogło się to stać? 
Bolszewizm przebywa głęboki k r y ­

zys. Z początku w ładcom bolszewickim 
zdawało się, że wszystk ie drogi p rowa­
dzą — do M o s k w y ! 

To jest - n iety lko do p rzewro tów poli 
tycznych 1 społecznych, lecz do ustana 
wiania wszys tk ich porządków nawzór 
M o s k w y . 

Rosja współczesna miała być n ie ty l ­
ko jakby nową szóstą częścią świata, 
„Euraz ją " (t. j . syntezą Europy i Azji) 
lecz miała ona jakby stanowić nową e-
pokę w historj i ku l tu ry . 

Teraz zaś stało się jasnem, że zupeł 
nie tak samo jak nie wszystk ie drogi 
prowadzą do Rzymu, tak też nie pro­
wadzą one — do M o s k w y . 

Europa ma swoje drogi , i jeśli trzeba 
będzie, w ciężkiej pracy I walce zdobę­
dzie nowe szlaki, organicznie związane 
z charakterem i historją właśnie samej 
Europy. 

Bolszewicy nie mogą teraz l iczyć na 
przewrót bolszewicki w Paryżu, w Lon 
dynie lub Bruksel i i Sztokholmie, — na 
wet nie na Ber l in , a tem mniej na New 
York . Pod t ym względem wiele iluzji 
się rozwia ło . 

Rozczarowal i się oni też i w e wscho 
dniej Az j i . Tak długo kokietowano ucis­
kane narody Azj i . tak wiele nadziei po­
kładano na nie. A teraz okazuje się, że 
Azja zostaje Azją. Narody wschodnie 
korzystają z pomocy Rosji sowieckiej , 
lecz nic zdradzają zamiarów naśladowa 
nia u siebie porządków bolszewickich. 

Pozostało jedno z d w u c h : albo orjen 
tować się na chJopstwo»rosyjskle i „ d y ­
ktaturę pro letar iacką" faktycznie zamie 
niać przedewszystk iem na dyktaturę 
chłopską, ewentualnie z małą domiesz­

ką robotn ików farycznych. Albo też — 
or jentować się na Europę, lecz już nie 
na agitację bolszewicką i nadzieję, że 
tuż-tuż nastąpi tam przewrót bolszewic 
k i , lecz or jentować się na realne s i ły 
rzeczywiste j Europy. 

Większość, a przedewszystk iem rzą 
dząca „ t r ó k a " — Zinowjew, Kamieniew 
Stal in kierują swój okręt rządzący w 
k ierunku ws i rosyjskiej . 

T rock i jest zbyt dobrym europejczy­
kiem, lata całe przepędził w Paryżu , 
Bruksel i , Wiedn iu 1 Zurychu, zbyt zro­
śnięty jest z ku l turą Europy, I co najwa­
żniejsze jest zbyt k ry tyczną naturą, aby 
uwierzyć , że ratunek świata nastąpi 
już nie od Rosji, a od p r ym i t ywne j nie-
rozwinlęte j ws i rosyjskiej . 

W warunkach, w jakich znalazła się 
Rosja mógł „ N E P " oznaczać pewien po 
stęp, a mianowicie — przy odpowied­
nim zastosowaniu — mógł on oznaczać 
postęp przemysłowo-handlowy, rozwój 
techniki , pchnięcie rosyjskiego życia e-
konomicznego naprzód. 

„Ch łopomańs two" zaś tak bardzo 
obce jest Trock iemu i w ie on w każdym 
razie, żc nie jest ono krok iem naprzód 
ani w życ iu ekonomicznem, ani w ży ­
ciu kul turalnem. 

Pozostaje w ięc orjentacja na Euro­
pę, orientacja w k ierunku kompromisu 
z zachodnio-europejskim ruchem robot­
n iczym W imię swej starej idei o „per -
m.inentncj, ciągłej rewo luc j i " trzeba zna 
leźć jakieś porozumienie przedewszyst­
kiem 2 socjalistami na Zachodz'e, t rze­
ba się zgodzić na jednol i ty f r o - l z nimi. 

Jest to więc kurs zupełnie przec iwny 
intenciom Z inow jcwa, k tó ry wz ią ł Kurs 
„os i ro na lewo" , co oznacza walkę na 
:>vcie i śmierć z zachodnimi socjalista­
mi t. j . z kolosalną większością całego 
ruchu robotniczego. Z inowjew zwalcza 
dlatego ideę jednolitego frontu jak ' i głe 
goko szkodl iwą. 

Stad w; i lka między rządzącą t ró j ­
ką" , k tóra opanowała cały aparat pań­
s t w o w y , — a T rock im. 

T rock ' j w swych najnowszych publl 
kacjach wskazuje, że w łaśc iw ie Z inow 
jew i Kamieniew nie r ozu r re l i L m i n a , 
że zwalczal i go i szli często p r z t c i w je 

go d y r e k t y w o m , a w momentach naj­
bardziej niebezpiecznych opuszczali S° 
Trock i j wskazuje, że w najważnie jszy 0 " 
momentacn stał on przy boku Lenina, 3 

faktycznie domyśleć się można, żc y° 
ck i j z Lei i inem, a raczej Le r in zgadza' 
się z T rock im, bo to on Trock i j —; a n , e 

Lenin — zorganizował przewrót . 
Dłuższy czas wrzała walka. Obi* 

strony wy toczy ły najcięższe działa. K-a* 
żdy walczy ł jakoby w obronie Le: i in a ' 
i każdy operował przeto — największa 
demagogiją. AJe jedni mają za sobą cały 
aparat partyjny. Wszystko puszczono \V 
ruch przeciw niemu, nawet ci, którzy 
zgadzali się z Trock im lub sympatyzo­
wal i z nim, zostali brutalnie usunięci ° ° 
wszelkich wp ływów. 

Lecz i Trock i j nie upada, zna on 
piej, niż irmy psychologię t łumu. Ni^ 
zrzekając się swych idei, umie on cz e* 
kaćl 

A tymczasem ma giest wspan . ialy. 
szeroki, imponujący i obliczony na głę°° 
k i efekt. 

Oto odbywa się posiedzenie komite­
tu centralnego partj i komun is tyczn i 
Trzeba znów przegrupować swe siły-
Szuka się nowych ludzi, dzielnych, ener 
gicznych, odpowiedzialnych. 

A Trockiij przychodzi na posiedzen i e 

z osłatnim modnym francuskim roman­
sem w ręku. 

To ma oznaczać, że niema on c° *^ 
bić, że jest usunięty od wszelkiej prą 0 ? 
pozytywnej, — pozostaje mu ty lko — l e ' 
k tura francuskich romansów... 

A lbo oto otwarcie kongresu sowie' 
tów. Tysiące delegatów w d"żym te­
atrze. Sala efektownie tul okorowaną-
Chóry, orkiestry, delegacje. Wszy?™ 0 

nadzwyczajnie wyreżyserowane — d 

najmniejszych szczegółów 7 rf . 
Na scenie prezydjum. Oklaski. Żart3* 

ja Zinowjew. Masa słucha. _. 
Wtem — wśród przemówienia Zmo* 

wjewa — otwierają się boczne drzwi — 
i wchodzi T rock i j ! Cała sala wstaie. t> u* 
rza oklasków. Cały efekt mowy Zinow)* 
wa zepsuty, 

Zinowjew zielenieije i blednie naprze* 
mian z wściekłości. Dzwonek przeW 0 " 
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Wilhelma. 
Utoruje drogę do tronu Hohenzollernom. 

Groźba dla republiki niemieckiej i dla pokoju światowego. 
Ber l in , 9 kwietnia. 

Prasa demokratyczna i rcpubl ikań-
a jest ?a?koczoŁa postanowieniem 

^denburga , aby kandydaturą na pre-. 
^ideała przy jąć Popularność Hindon-
" r ^ ą dok i l a którego roztoczono W -

ws L 8 * ktfendę w czasie wojny, jest 
c. s*akże tąk wie lka, że nawet obóz prze 

wny stoiuje do niego metodą „ubote-
J? T T ' I słabych ataków. „Ber i . TageM.*' 
^pywa postawienie te j kandydatury 
^grzechem przeciw ludowi niemieckie-

" - O r g a n Stresem aana „Ze i t * zazna-
sil f? P^ee iw kandydaturze tej podno 

Y się wielkie wątpl iwości , lecz koń -
Y Wezwaniem, ABY teraz skoro „koś-

. cucone", cały naród niemiecki zgod 
S»t < ^ o w i e d z i a ł się za „bohaterem", 
zkoda ty lko, że „ imię jego będzie szar-

J J L L W walce wyborczej " . Ta sama 
r**"' ogłasza depesze jaką Hindenburg 

onegdaj nadesłał DO Berl ina. W 
^PESZY te j powiada Hindenburg, że ma 
|JJ « lat I jest ZA stary , ABY kandydo-

^nGerman ia " organ centrum, oświad-
J*^ *e Marx musi teraz podjąć walkę 
^" . C f t łe j l ini i- Skupia się przy nim ży-

>lx*Y republikańskie. 
^ Organ nacjonalistów „Nat ionalpost" 

WŁADCZA, że kandydatura Hindenbur-
. lest wyrazem woh, jaka ożywia naród 

"^Buecla. Naród chce nawrócić na dro 
S ^*wnych zwycięstw, odwracając się 
to uzbroidni l is topadowej" I od jego 
dawców. 
. P o d o b n o Hindenburg t y l ko DLA tego 
r*YI.<*L kandydaturę, iż Wi lhe lm H u-

j?1* go OD przysięgi wierności i poz-
k° u . l m« kandydować. Hindenburg uwa 
JJL.^C za namiestnika Wi lhelma I I i BĘ-
|j i e rządził w ścisłem porozumieniu z 

cesarzem. 

H' 
n,ndenburg — namiestnik 

Hohenzollernów. 
Groźba nowej wojny. 

Polska Atencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 9 kwietnia. 

» uNeua Freie Presse" donosi Z Pary-
^ j * ż e pisma widzą w Hlndenburgu na-
^ « u k a Hohenzolerów. 
^ • i J o u r n a l " pisze: jeżeli Hindenburg 
Etanie wybrany, oznaczać to będzie 

Nimcy kroczą ku ciężkiemu kryzyso-
J^, zewnętrznemu, A świat zdąża z zam 

tfemi oczyma k u nowej wojnie. 

i Wilhelm nie zgadza się. 
^ ° i e zmieni zapatrywanie. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 9 kwietn ia . 
I> . Berl iński korespondent „Journa la" 
^ c r d z a , że Hindenburg postawił za 

e r unek przyjęcia kandydatury, że po­

rozumie sią w tej spranie z ex-cesa-l 
rzem. Na telegraficzne zapytanie, H in - j 
denburg rr iał otrzymać odmowna odpo- ' 
wiedź. Dotychczas nie wiadomo, czy | 

by iy cesarz Wi lhe lm zmienił zapatry-1 
wanie w tej sprawie. 

Swój swego. 
Ludemdorff popiera Hinden­

burga. 
POLSKA AGENCJA TCLEGJAILCZNA. 

Wiedeń, 9 kwietn ia. 
„Ncue Freie Presse" donosi z Ber l i ­

na, że generał Ludendorf wygłosi ł w Mo 
nachjum mowę, popierającą kandydatu­
rę Hindenburga. 

Złe wrażenie w Londynie. 
Spadek papierów niemieckich 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Londyn, 9 kwie tn ia . 
Poli tyczne koła angielskie widzą w 

kandydaturze Hindenburga poważne za 
grożenie ndędzynarodowych, rokowań, 
dotyczących paktu gwarancyjnego. 

Kandydatura Hindenburga wywar ła 
w londyńskich kolach finansowych jesz­
cze bardziej Ujemne wrażenie, niż w ko 
łach pol i tycznych i parlamentarnych. Na 
giełdzie wiadomość ta wpłynęła r ów­
nież na obniżenie kursów papierów nie 
mieokich. 

Biuro Reutera, donosząc o wystawie 
ldn kandydatury Hindenburga na prezy 
denta Rzeszy oznacza, że fakt ten sta­
n o w i niezmiernie doniosły moment w ży 
ciu pol i tycznem Niemiec. W y n i k wybo­
rów bowiem wywrze daleko idący 
wp ł yw niety lko na przyszłość Niemiec 
lecz także ] na przyszłość całej Europy. 

Sprawozdawca berl iński „Dai ly Ma 
i i " widzi w kandydaturze Hindenburga 
poważne niebezpieczeństwo dla poko­

ju, gdyż Hindenburg będzie ty lko rep­
rezentantem ex-cesarza. 

Międzynarodowe kompli­
kacje 

wynikną z wyboru Hinden­
burga. — tak twierdzi Ame­

ryka. 
POLSKA AGENCJA TELEGRAFICZNA. 

Waszyngton, 9 kwietn ia. 
„Un i ted Presse' donosi, że wiado­

mość o przyjęciu przez Hindenburga kan 
dydatury na prezydenta Rzeszy w y w o ­
łała w kołach pol i tycznych Ameryk i 
wie lk ie wrażenie. Sądzą tutaj , że kan­
dydatura Hindenburga musi doprowa­
dzić do międzynarodowych kompl ikacj i , 
mimo, że Jarres oświadczył, że blok pra 
w icowy pragnie utrzymać ustrój repub­
l ikański . Postawienie kandydatury H in ­
denburga komentują tu , jako dowód, że 

pewne koła niemieckie pragną wznowić 
monarchię. Wobec tych dążeń Stany Zje 
duoczone zachowują się nieprzychylnie 
a lbowiem monarchją, ich zdaniem, jest 
nierozdzielnie złączona z duchem wo­
jennym, co wszyscy w Ameryce potępia 
ją. 

Również pesymistycznie oceniają w 
Ameryce widok i przyjęcia przez Francję 
niemieckich propozycj i , dotyczących 

paktu gwarancyjnego. Na podstawie 
pewnych informacji sądzą w Waszyng­
tonie, że. w°bec wysunięcia kandydatu­
ry Hindenburga, wykluczone jest nawet 
przyjęcie propozycj i rJ-jn^eckłch. i że 
również Angl ja zmieni zasadniczo swe 
poglądy na tę sprawę. Względy gospo­
darcze grają tutaj także znaczną rolę. 

Jeden z wybi tnych bankierów ame­
rykańskich, znany ze swej działalności 
na terenie międzynarodowym, oświad­

czył, że ewentualny wybór Hindenbur­
ga na stanowisko prezydenta pociągnie 
za soba spadek kursu pożyczki niemiec­
kie j , albowiem sfery finansowe obawiać 
się będą nowych zawikłań. 

^ Zdaniem kó ł waszyngtońskich, re­
akcja przec iwko wyborowi ukaże się 
najpierw we Francj i , Nacjonaliści f ran­
cuscy bedą mieć utorowaną drogę do 
władzy. Poincare zyska znów w opin}I 

pubłieznej, ponieważ jego oskarżenia, 
skierowane przeciwko Niemcom, pot­

wierdzają się. 

Zbrodniarz na wysokim 
stanowisku. 
Agencja Wschodnia. 

Ber l in , 9 kwietnia. 
Basler w „Nat ional Zeł tung" pisze o 

kandydaturze Hindenburga: 
Wybran ie prezydenta cz łowieka, któ 

r y zniszczył terytor ia francuskie w cza 
sie swego odwro tu , stwarzając dzięki 
temu podstawą do żądania odszkodo­
wal i 1 spłat reparacyjnych, — człowieka 
którego sprzymierzeni umieścil i na Uś­
cie zbrodniarzy wo jskowych , — przed 
stawienie światu takiego cz łowieka w 
charakterze kontrahenta Niemiec, k tó ry 
ma pilnie strzec wykonania planów Da-
vesa, będąc jednocześnie jednym z naj­

lepszych przy jac ió ł 1 zwolenników W i l ­
helma I I , to więcej niż satyra, gdyż to 
już jest bezczelność. 

Walka o armję pruską. 
Naczelne zadanie nowego 

prezydenta. 
Agencja Wschodnia. 

Londyn, 9 kwietnia, 
Pisma tutejsze ogłaszają mowę Hin­

denburga, w której ten oświadczył, że 
przyjmuje kandydaturę. 

Generał miał m. in . oświadczyć, że 
dalszym ciągiem wa lk i o prezy­
denta Rzeszy będzie watka o faktyczną 
wyćwiczoną armję pruską. 

Prasa angielska zwrot ten uważa za 
prowokawanie En ten te^ . 

Niemcy popsują sobie 
reputację 

twierdzi prasa gdańska. 
Agencja Wschodnia, 

Gdańsk, 9 kwietnia. 
Niemiecka prasa w Gdańsku żywo ko 

inentuje kandydaturę Hśtadteinburga na prą, 
zydeata Rzeszy. 

„DANZLGCR ŃEUESTE Nachr ichtcn" pi* 
sze, że ci, oo kandydaturę TĘ wystawi l i , 
tnie zdają sobie widocznie sprawy z roz­
miaru ODPOWIEDZIALNOŚCI, jaką przez t e * 
swój k rok ściągają na siebie. 

..Danziger Zeitung" stwierdza, żc ko­
medja, jaką była do tej pory akcja wy ­
borcza b loku Rzeszy, przeszła obecnie w 
fazę tragedjt Zdaniem pisma — Hfriden-
burg nie posiada tych wysokich kwal i f i ­
kacji, jak ich się wymaga od głowy pańs­
twa. Zagranica uważać go będzie za za­
stępcę monarchy, k tó ry czeka ty lko, żeby 
zrobić miejsce osobnikowi z tytu łem ce­
sarza. 

„Da^idjfer VoI'ksstimme" atakuje kan 
dydaturę Hindenburga w sposób »iezwyk 
le ostry, uważając, że w pol i tyce zagra­
nicznej spowoduje ona katastrofę i po­
psuje reputację Niemcom 1 tak już nie-
szczególną, odbierając im resztę zaufania 
odnośnie pokojowych tendencji Niemiec 

i J,CZ£lcego dźwięczy — chce uspokoić 
u dytor jum. Lecz oklaski trwają. 

^Wacja na cześć Trockiego! 
y 2 y nie lepiej, wobec tego, czy nie 
^'Sodniej wysłać Trockiego — choćby 

Krym? Tam tak pięknie, tak ciepło, 
j uroczo — i cicho. Tam można się 

i wypoczywać... 
j. Tam w każdym razie Czerwony Na-

e ° n nie może się zmienić — w Bona-
j . ^ e g o , organizującego nowy przewrót 

e c iw obecnym władzom. Jeśli on jest 
*\vet Napoleonem — to niech K r y m 

R ! e się dlań wyspą św, Heleny! 
^ "Młodzi Junkrzy" może kiedyś śpie-
^ c będą pieśni, ijak to o 12-ej w nocy 
k , a i e z grobu „Napoleon" i dohonywu 
Su p r * e g!ądu swych wojsk. Serce ich sil 
ko Vi będzie na wspomnienie O Troc-

"Napoleonie. 
J o może będzie — kiedyś. 

1^ ^fcisiaj zaś trzeba przeszkodzić temu, 
n i e by ł on zbyt blisko, aby mógł 

g r y w a ć na ustosunkowanie i organizo 
•HS się sił wawnętrznych. 
Więc — K r y m ! 

m ^ T e sz tą Zinowjew także zna dobrze 
. tody Machiavellt!ogo. Może by tak po llgogo. Może by tak po 

anować go ambasadorem rosyj-
Trockiego do Tok jo! 

Hi 

skim! Może to nawet bezpieczniej n i t 
K rym. — to jednakowoż Rosja. 

Trocki j w Krymie oznacza — demon 
strację, że jest tam przez panujących 
władców usunięty od wszelkiej pracy 
pozytywnej w momencie, gdy Rosja szu 
ka nowych ludzi. 

W Tokjo zaś miałby Trock i j wszel­
kie honory — i jednakowoż by łby on 
usunięty od wszelkich wpływów w Ro-
»ji. 

To może jest nawet bezpieczniejszel 
A on sam? Cóż on uczyni? 
W Krymie, czy w Tokjo nie uspokoi 

się Trock i j . 
On ostatniego słowa swego jeszcze 

nie powiedział. Pieśni swej łabędziej je­
szcze nie wyśpiewał. 

Wyspa św. Heleny nic uśmiecha sią 
mu. 

On wyp łyn ie jeszcze. W każdym ra 
zie uczyni próbę. Ak tywność i energja 
pchają go naprzód. 

Bolszewicy zaś szukają nowych dróg, 
a Rosja jest „kra jem największych nie> 
spodz janek". 

Wśród tych niespodzianek stoi Sfinks 
— Trock i j , jedna z najtragiczniejszych 
a zarazem z najciekawszych postaci Eu­
ropy współczesnej. 

Koniec. 

Straszny mord w Warszawie. 

5-letnia dziewczynka ofiarą zezwierzęcenia. 
Policja jest juz na tropie mordercy. 

Donoszą nam z Warszawy. 
Wczoraj o godz. 7 rano w domu Nr. 44 

przy ul. Chłodnej dokonano wstrząsają­
cego odkrycia. Stróż miejscowy St. Zre 
da, uprzątając podwórze wszedł do znaj 
dującej się po lewej stronie dziedzińca 
ogólnej ubikacji ustępowej. 

Mieści ona trzy oddziały; pierwszy 
znajdujący się u wejścia był zatrzaśnię­
t y . Zrazu stróż sądził, fż letoś jest we­
wnątrz, lecz gdy na pukanie nikt się nie 
odezwał, postanowił otworzyć drzwi — 
jak sądził — przez kogoś zatrzaśnięte. 
Zreda wspiął się na wierzch ubikacji, 
chcą przedostać się do wnętrza 1 otwo­
rzyć drzwi z zatrzasku. 

Przechyliwszy się po przez ścianę, 
ujrzał, i e na podłodze leży, niedająca 
żadnych oznak życia mała dziewczynka 
Natychtpiast zaalarmowano policję. Gdy 
po jej przybyciu drzwi otworzono okaza 
ło się, żc leży tam martwa ofiara zwie­
rzęcego mordu. Jest to 5-letnia córka, 
zamieszkałego w domu sąsiednim wlaś 
ciciela sklepu z napojami gazowemi nie 
jakiego Federmana. 

Rozpacz rodziców nadbiegłych na 
wieść o znalezieniu trupa była straszna 
Okazało się, że poszukiwali oni córki już 
od wczoraj wieczór. Nieszczęśliwe dzie 

cko wyszło wczoraj około godz. 7-e) 
wiecz. wraz z 11-letnią siostrą swą uda 
jąc się do niejakiego Szlamy Borensztej 
na, gdzie zazwyczaj bawiono się z dzleć 
ml. 

O godz. 9 wlecz, matka dziewczynki 
zjawiła się u B. chcąc córkę zabrać do 
domu. Dowiedziała się, że dziecko już 
wyszło. Starsza córka, która została je 
szcze u B. objaśniła, i e wyprowadziła 
siostrę na ulicę poczem gdy ta powie­
działa, że sama trafi do domu wtedy 
starsza wróciła do mieszkania B. 

Odtąd wszelki ślad po 5-letniej dziew 
czynce zaginął. Rodzice zwracali się w 
nocy do komisarjatu, szukali córki u 
wszystkich znajomych lecz daremnie 
Dopiero zrana dowiedzieli się o okrop-
nem odkryciu. 

Ze stanu w jakim trupa znaleziono 
wynika, że dziecko padło ofiarą zbrodni 
na tle zezwierzęcenia. Zbrodniarz udu­
sił dziecko, aby nie wzywało ratunku i 
aby nie sprowadziło tem mieszkańców 
domu na miejsce zbrodni. 

Zwłoki ofiary przewieziono do'pro* 
sektorjum. Komisarz policji śledczej, któ 
ry bezpośrednio po odkryciu zajął się 
dochodzeniem jest już podobno na tro­
pie zwyrodniałego zbrodniarza. 

• "... V . ; '. . . ! , 

czytać będ*le jutrzejszy numer świąteczny 

.REPUBLIKI" 
który będzie zawiera! dwa dodatki ilustro­
wane 1 da Czytelnikom łacinie przeszło 30 
stron tekstu I ale r wszorzędnych ilustracji 

11-ta LOTERJA P A Ń S T W O W A . 
1-sza klasa — 2-go dzień 

Główniejsze wygrane. 
Ztp. 1500 Nr. 36988 
Zło, 400 Nr. 15266 31455 
Złp. 2S0 Nr. 15128 
Zip. 200 Nr. 12007 
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Skandal teatralny w Londynie. 
Przysłowiowa flegma angielska zawiodła. 

Gmach teatru TcWyrtstóego ,*,Wynd-
ham" by ł wczorai widownią oryginalne­
go skandali u. 

W teatrze tym wystawiono premjcrę 

nownie skandal, przyczem publiczność 
żądała koniecznie pojawienia się. na sce­
nie autora sztuki. 

Ponieważ Sutros wcześnie został już 
powiadomiony o skandalu, -w celu unik 

sztuki Al f reda Sutrosa p. t , „Człowiek, nięcia nieprzyjemności, uc iekł do domu. 
który ma dobre serce" 

Obsada ró l nie pozostawiała wiele do 
życzenia. 

Główną rolę męską kreował znany i 
ceniony aktor charakterystyczny Gerald 
Maurier, główną rolę kobiecą odegrała 
utalentowana ar tystka Mar ie Lohr. 

Sztuka Sut rosa aide zdodbyła się na o-
ryginatey temat, treścią bowiem akcji 
jest konwencjonalny t ró jkąt małżeński, 
potraktowany - szablon owo i p ł y tko . 

A więc główne osoby: • niedołężny 
mąż, pełna życia żona i ten trzeci — 
młody, ładny i zgrabny. 

W drugim akcie iprzyjacieł domu u-
wodzi żonę, w trzecim — żona ucieka 
od męża, a w czwartym akcie wraca do 
domowego ognfeka, błagając męża o prze 
baczenie. 

Mąż wspaniałomyślnie przebacza 
grzesznicy, usprawiedliwiając tem sam 
ty tu ł sztuki. 

Oto treść sztuki Sutros a. 
Publiczność w przeciwieństwie do t o 

fiat era sztuki okazała się jednak bez ser­
ca, gdyż nie miała cierpl iwości wysłucha­
nia treści do końca. 

Po trzecim akcie na wJdowni powstał 
hałas, na gaTerp rozległy się gwizdki i 
tupania. . ., . ' 

Cześć publiczności jednak starała się 
obronić autora, wobec czego powstała 
formalna wa lka między zwolennikami, a 
pfzecrwnikani i sztuki. 

— Do djafeła z taką sztuką! — krzy­
czał jakiś widz z loŻyl 

— Precz z czwartym aktem! Przed 
wojną n ik t nie ośmieli łby sAę tak i ci sztu­
k i wystawić w teatrze!... 

Powstało zamieszanie, publiczność 
podniosła się z miejsc i nie pozwol i ła do 
kończyć sztuki . 

Hałas i gwizdanie wzmogło rfę Jeszcze 
bardziej, gdy policja wyprowadz i ła z sa 
l i część awanturn ików. 

Dopiero po ioterwencji w ładz bezpie­
czeństwa udało się kontynuować grę. . 

W czasie czwartego aktu wybuch ł po 

Gdy żądaniu publiczności nie zadość 
uczyniono, hałas przybrał większe roz 
miaTy, wskutek czego grę przerwano i 
główny aktor p. Gerald Maurier zwró • 
cił się do publiczności z następującem 
przemówieniem. 

— Szanowne państwo! Autor sztuki 
nic, może się zjawić na scenie z powodu 
nagłej niedyspozycj i . 

Muszę jednak zwrócić uwagę, że au­
tor mniej jest winien, niż wam się zdaje, 
gdyż samowolnie zmieniłem tekst sztuki, 
wstawiając własne zdania i myśl i . Więc 
g łównym winowajcą — jestem ja. 

Powszechnie lubiany aktor nie zdołał 
jednak uspokoić t łumu. 

Wobec tego zwróci ła się do publicz­
ności .artystka p, Mar ie Lohr, k tó ra po­
nownie starała się uspokoić, wzburzony 
t łum, lecz i jej usi łowania spełzły na 

niczem. 
Sztuka oczywiScfe nazajutrz zeszła z 

afisza. . \ 
Skandal powyższy wywo ła ł ostrą po 

lemikę w prasie londyńskiej, gdyż jest 
t o rzadk i wypadek reagowania 'spo 
kojnej i pobłażliwe)' publiczności angiel 
skiej w sposób tak bardzo gwałtowny, 
a nawet brtrtainy. K. 

jiOIMOISli 
jjjj w Reducie" 
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Jedyna okazja 
zakupu Marych towarflw po cenach 
fabrycznych jest teraz Biały Tydzień 
firmy Szmechel i Rozner, Piotrkowska 
100 1 160 

Firanki H.SO. Obrusy T&O, Serwety 0,45, 
Ręczniki 1,75, Silezja. Nansuk, Shirfłng. 
pościelowe. 

| TEATR MIEJSKI I 
* r r a m i a Aet»* • (CEGIELNIANA 63). 
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Dnta f3 f t4 kwietnia odbędą się 
2 występy 

TFATRD IŁ FREDRY 1 WARSZAWY 
pod dyrekcją Jana Pawłowskiego. 

Darcy b ę d z i e dramat w 3 aktach 
Stanisława Witkiewicza 

JanMaciej Karol 
WSCIEKUCA 

Suknie wieczorowe. 

1) S u k n i a z l a m y s r e b r n e j z c z a r n e j c r e p e - s a t i n ; 2 ) * u * 
z z i e l o n e g o J e d w a b i u t u r e c k i e g o z h a f t a m i , n a k ł a d a n e m i s r e b r

1 ' | r r i 
m l p e r e ł k a m i ; 3 ) s z e r o k a s u k n i a w i e c z o r o w a z t a f t y z w ą s * ' 
s t a n i c z k i e m ; 4 ) s u k n i a w i e c z o r o w a z b i a ł e g o j e d w a b i u z h a f t e k 
„ f i l s d ( a r g e n t " ; 5 ) s u k n i a z c z a r n e g o s z y f o n u . 

Początek o g. 11.30 w nocy. 

^ I l l l l l l l l l l l i l l l l l l ^ 

MARY PHILBIN 
genjalna odtwórczyni niezapomnianego filmu 

DZIEWCZĘ z KARUZELI 
Ukaże się w święta Wielkanocne v 

kłao-teałree ^ l Mno.teatrze 

„LUNA" „CZARY" 
w obrazie p. Ł w obrazie p. i . 

Dziewczę Męty 
z Nowego 

kabaretu. Jorku. 

I 
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CZYTAJCIE 
„EXPRESS WIECZORNY" 



r/l 

Wiadomości łtieżace. 
R C P U B L 1 K A Str. T. 

KWIECIEŃ 

10 
PIĄTEK 

Dziś: Ezechiela Pr. 
Intro Leona 

Wschód słońca o ( i 4.59 
Zachód o g. 6.17 
Wsch. księżyca o g. 4.2' 
Zachód o g. 4 43 
Dlngośc dnia 13.18 
Przyhylo dnia g. 5.34 

Dziś sklepy mogą być ot 
warte do 9-ej. 

Spóźnione zezwolenie na 
Przedłużenie godzin handB 

/.wiązek kupców i przemysłowców 
•^rćcjj się do ministerstwa pracy w spra 
™*e przedłużania godzin w handlu w o 

r esie praedSśwdątecznym. 
"dlpowiedi nadesizła onegdaj i mini-

terstwo zgodziło się na przedłużenie o 
godziny handlu w sklepach w dniu 

Cł*>rajszym i dzisiejszym, (b) 

dzisiejsze i jutrzejsze wy-
W*ty zapomóg bezrobot­

nym. 
t . . Magistrat m. Łodz i podaje do pu 
luźnej wiadomości, że w piątek, dn. 10 
1 * sobotę dn. 11 bm., odbędą się dalsze 
wypłaty 26 ra ty zasi łku za czas od 30 
j t tca do 5 kwie tn ia rb . włącznie, \ve-
T * 8 Poniższego porządku. 
** Piątek, dn. 10 kwietnia 1°25 roku. 

P B. w.S — 1251—2000, B. w . 6 - -2501 
^V 0 L ' » B. w . 7 - 3001—3702. B. w . 3 -

1-6000. B. w . 1 — 6501—7750, B. w . 
*1 - 8001—8500. B. w . 4 — F M ' H ) 
\ Sobota, dn. 11 kwietnia lł»25 roku. 
JQ. w. 8 _ 2001—252C, l i w . 4 — 3W1 
^ 4 6 . B. w. 1, t a . 3, 4, 7, 9 — Be/.iobi.t 

^ PosiaJający n u m t r y z poprzedniego 

święta w biurach miejskich. Biura 
magistratu m. Łodzi otwarte będą w 
^ l c ' k ą Sobotę ty lko do godziny 12-ej 
* Południe. W e wtorek, dnia 14-go b. 
Z V urzędowanie rozpoczyna się, jak 
"tykle, o godzinie 8-ej rano. 

Ferje w sądzie wojskowym. W dniu 

S * zorajszym rozpoczęły się ferje w okrę 
a ^ y m sądzie wojskowym i t rwać będą 
0 15 b. m. (b) 

j /^Uch tramwajowy w czasie świąt. 
Ij * *ię dowiadujemy w sobotę, dn. 11 
^ .m . kurs tramwajowy odbywać się bę 

l e do godziny 7-ej wieczór, natomiast 
C n e t ramwaje do godziny 12-ej. 

bed S ° n y elektryczne w dniu 12 b, m 
•""•l nieczynne natomiast 13 wyjeżdża-
"* normalnie rano. (p) 

j Wydawanie tabliczek na prawo jaz-
pj* Ponieważ techniczne warunki nie 
^ ^ ^ a j ą na przyśpieszeni* 

Wania tabliczek na wo; 
yaział gospodarczy magistratu zmuszo 

u. ' e s t sprolongować termin starych ta-
l c z < & (roku 1924) do 1-go maja r. b. 

ty ^ r*eniesieuie wydziału handlowejjo 
dniu wczorajszym wydział handlowy 

-^• •czaący się dotychczas przy ul . Po-
JT^kie j n r . 18, zostali przeniesiony do 
Ł r'&chiu magistratu przy Placu Wolności 

' *4. I piętro, wejście z bramy. 
^ Miejska poradnia szkolna. Wydzia. 
d»^" a*y i kul tury, pragnąc ułatwić ro-
k o ń ° m W Ł S'Cdn ie opiekunom dziatwy, 
j 0 , C Ł a .cej miejskie szkoły powszechne 
t o n * e - l t o w a n ' e s ' c c o ^ ° ^ P o w " k ó ł w 
Pr~?' miejskich państwowych czy też 
* - i i j a * n y c h ' dla właściwego skierowa­
nia • a t w y n a °- r 02S dalszego kształcę 
g 0

 s ic , wznawia za przykładem ubiegłe 
roku dziełalność poradni szkolnej. 

\ .poradnia szkolna będzie czynna w 
J^Y czwartek od godziny 12 do l e j 

£°P.oł w sali posiedzeń wydziału oświa 
i i ' 

Oi 
Mowę otrzymały ckók i ik państwo 

ty • 
1 kultury, Piramowicza 3, I I piętro 

M ? ? ° m o c ^ •nalorofeyoń* Władze po 

Łódź u progu ruiny 
Jiewesołe rozmyślania wielkanocne na temat uginającego się pod niesprawiedli­

wym brzemieniem podatków społeczeństwa. 

Zdolność płatnicza Łodzi już się wyczerpuje. 
Dość przyjrzeć się dzisiejszej ludności 'my, i le wypada przeciek, ie na każdego 

odzi i porównać ją z przedwojenną, aby j meszkańca wsi i miasta. Spis roku 1919 
.rzec, że ludność ta jest znacznie biedniej! określi ł ilość ludności 
za aniżeli przed 10-ciu laty, a stopa ży­

ł o w a szerokich mas znacznie się obniży-

Rzeczyposp >litej 
lia j ko ło 25,800 tysięcy, z czego około 
19,300 tys. ludności wiejskiej, a blisko 

la i conaz bardziej s i l . ę obniża. Na pocie- 6,500 tys. ludności miejskiej. Zwykłe dzie 
ze-nJe, ohociiaż bardzo słabe pocieszenie, 

nożna powieóMleć, że fakt powyższy ty-
^zy rię nieity!lko Łodzi, lecz wszystkich 
;niast polskich, które bardzo zbiedniały i 
chylą s i ę powoli do upadku. W znacz::ej 
mierze przyczynił s i ę do tego stanu dłu­
gotrwały kryzys gospodarczy i inne mi -

erje powojenne lecz istnieje jeszcze je­
den inny czynnik, a k tóry mało kto zwra 
ca uwagę, a czyi m r i k i e m tym jest nadmier 
ne obciążenie podarkami ludności miejs­
kiej . 

Nowoczesna teorja podatkowa stawia 
na naczelnem miejsai punkt głoszący, iż 
podnllki powinny być powszechne i rów­
ne, to zmaczy, że każdy podatnik powinien 
uiszczać świadczenia w stosunku do swej 
zdolności płatniczej. 

Tymczasem co wykazuje praktyka ży 
cia? 

Zacznijmy od podatku majątkowego. 
Podatek ten w ogólnej sumie równający 
się wartości jednego miljarda f ranków zło 
tych został rozłożony w następującyc spo 
sób: 500 miljonów od posiadłoścei grunto­
wych, 375 miljonów od przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych i 125 n iljo-
nów od innych kategorji majątku, t j . od 
przedsiębiorstw niższych kategorji, od pla 
ców i budynków, od kapitałów oraz urzą 
dzeń domowych i przedmiotów osobiste­
go użytku. 

Jak widzimy połowa podatku obciąża 
miasta, druga zaś posiadłość rolną. Oblicz 

lenie wykaże, że na mieszkańca wsi przy 
pada 25 zł. 90 gr. podatku majątkowego, 
a na mieszkańca miast aż 77 zł. 

Z acznie gorzej jeszcze przedstawia 
się ten stosiraike jeśli porównamy podat­
ki bezpośrednie. 

Typowo wiejski podatek gruntowy za 
silił skarb państwa w ub. roku sumą oko 
ło 48 miiłj. zł., natomiast podatek przemys 
łowy dał bl isko 176 mjfljoj ów. Powyższe 
sumy podzielone przez flość ludności o-
bydwóch kategorji, wiejskiej i miejskiej, 
wykazują w i lorazie: n« jednego miesz­
kańca wsi 2 zł. 50 gr., na jednego miesz­
kańca miast 27 zł, 10 gr., czyli prawie 11 
razy więcej. 

Naikoriec podatki kemstrmcyjne bez­
spornie w wyższym stopniu obciążają mia 
sta i aczkolwiek nie mamy odpowiedniej 
statystyki, k tóraby uwidaczniała ten sto­
sunek, praktyka pozwala mam przyjąć ja 
ko wiarogodne dwukrotne obciążenie. 

Można sobie wyobrazić, jakie wygóro 
wane pojęcie o zamożności waszych miast 
wyrobi sobie cudzoziemiec, wnioskując o 
dobrobycie na podstawie płaconych po­
datków. Tymczasem smutna rzeczywis­
tość przeczy pozorom, a cały sekret k ry 
je się w tem, że urzędy skarbowe znajdu­
ją się w miastach i łatwiej mogą egzekwo 
wać należności., po drugie zaś płatnicy 
miejscy bardziej się obawiają ujemnej o-
pinji. choćby ze względu na stosunki kre 
dytowc, więc wyprzedają się, a płacą. 

Opierając się na wyżej naszkicowa. 
nych stosunkach, mamy prawo wniosko­
wać i* udział miast w podatkach na rzecz 
skarbu wynosi od 800 miljonów do 1 mi­
ljarda rocznie. Nawet marzyć nie wolno 
o tem, aby ludność miejska podczas obec 
i;ego kryzysu płaciła podatki z dochodu. 
Nieuniknionym wynikiem tej sytuacji jest 
stopniowe zmniejszanie się majątku lud­
ności miejskiej i jej ubożenie, które poste 
puje ostatnio w tempie mocno przyśpie-
szonem, 

Co spowodowało to wyraźne uprzy­
wilejowanie ludności wiejskiej, kosztem 
mieszczan? Rzut oka ma Sejm i ukształto 
wanie się tam sił parlj6 politycznych roz 
wiązuje nam tę zagadkę. 

Jaką przyszłość wobec tego ma przed 
sobą Łódź i wszystkie inne miasta? 

Sytuacja jest bardzo poważna. Nietyb 
ko końca zastoju j końca kryzysu gospo 
darczego, ale tnawet punktu zwrotnego 
nie widać, a zdolność płatnicza Łodzi już 
elę wyczerpuje i za kilka miesięcy praw 
dopodobnie się załamie. 

O 2le dotychczas macosze traktowani*, 
"ie będzie poddane zasad iczej rewizj i , 
miasta się wyludnią i będą istniały nic ja 
ko tętniące życiem środowiska, lecz roz 
poczną wegetację jako siedziby władz i r 
rzędów. 

Wątp l iwą jest rzeczą, czy wyjdzie to 
na zdrowie organizmowi państwowemu. 

Jako wynik tych niewesołych rozmyś 
lań zjawia się pytanie, czy rząd nie po­
winien zaraz po świętach zająć się szczc 
gółowem badaniem rozpaczliwego polo-
ża ;5a miast i wnik"ąć w krzywdę, jaka 
się dzieje Łodzi i iainym środowiskom 
miejskim. That. 

Miejska akcja budowlana 
znajduje się jeszcze w stadjum papierowych 

projektów. 
Dnia 8 bm. pod przewodnic twem p. 

prezydenta M . Cynarskiego odbyło się 
kolejne posiedzenie komitetu rozbudowy 
miasta. 

Na posiedzeniu tem, p. ławn ik inż. 
Folk lerski z łożył sprawozdanie z obrad 
komisj i wykonawcze j zarządu związku 
miast polskich, poświęconych' rządowe 
mu pro jektowi ustawy o rozbudowie 
miast. Opinje komitetu rozbudowy m. 
Łodzi , dotyczące szczegółów tego pro­
jektu (wysokości podatku mieszkaniowe 
go, dysponowania, funduszem rozbudo­
w y itd.) przyjęte zostały życz l iw ie 
przez ogół komisj i wykonawcze j i zy ­
skały sobie jej oprobatę. 

Następnie komitet przeszedł do spra 
w y projektowanej budowy kolonj i miesz 

kaniowej na polesiu widzewsklem. Po­
nieważ tereny te mają być oddane w ł a 
dzom ko le jowym pod budowę stacji to­
warowe j , kwest ja budowy domów mie­
szkalnych na polesiu widzewskiem mu­
si pozostać narazie w zawieszeniu. Na­
tomiast komitet uznał za niezbędne po­
budowanie w Parku im. Poniatowskiego 
— wzdłuż ul icy Radwańskiej szeregu 
domów mieszkalnych 2-p ięt rowych, zaś 
na .przedłużeniu A l . Unj i — domków o 
mieszkaniach 1 i 2 poko jowych z kuch­
niami. W związku z tem komitet posta 
r iowi ł wystąpić do magistratu o ogłoszę 
nie konkursu ograniczonego na opraco­
wanie szkiców rozplanowania domów 
w Parku im. Poniatowskiego i w Alei 
Un j j . 

Prawo i życie. 

Szantażysta na ławie osKarżonych. 

- • • < = u t r z y m a m y U K U U I U p c i u a i w u -

•nin-° k . a n ' k u rolnego, w k tórym przypo-
0 ^ że małorolni włościanie mogą 

*Ymać ,;ia dogodnych warunkach po-
e °ne do zasiewu nagłowne ozimin i 

^ zYmać ,nja dogodnych warunkach po-
Z e bne do zasiew\ 

^ ' " t t k u potasu, (b) 
w* T ? ' t o w * c w komisjach poborowych. 
»̂Vh P ^ ^ o w y sejmflku łódzkiego 

^•o-a ł j U 2 dwuch członków i dwuch za 
°Pców komisji poborowej. 

Bo wniosek starosty Remiszewskie-
g^^ydz ia ł powiatowy postanowił, aby 
H wydelegowały swych członków na 

k °misję, w które j mają zasiąść wójto-
P°s'zczeg6ł11ych gmin, jako znający 

^ " n k i w gminach, (b) 

W początkach stycznia 1924 roku 
wachmistrz 20 pułku ułanów Leon Be­
dnarczyk, zamieszkały obecnie w Łodzi 
— wys tosował do porucznika Józefa 
Murasika list treści następującej: 

Już teraz nie jestem w wojsku, więc 
mam prawo napisać panu k i lku s łów 
prawdy . Mianowicie mam dowody, iż 
szeregowcy 20 pułku by l i świadkami, 

Jak przełożeni ich sprzedawali paszę, 
•przeznaczoną dla koni pu łkowych. Za 
i milczenie proszę o pożyczenie mi 
3,000,000,000 marek do dnia 10 lutego, 
jeśli zaś suma ta jest za wielka jak na ga 
żę sz. pana, w drodze łaski oświadczam 
że może być przysłana w dwóch ratach. 

Porucznik Murasik o t rzymawszy ten 
list z łożył go na ręce swej w ładzy , k tó ­
ra przesłała oskarżenie na Bednarczy­
ka do Sądu cywi lnego-

W międzyczasie Bednarczyk nie mo 
gąc się doczekać odpowiedzi wystoso­
wa ł do porucznika drugi ilst, w k tó rym 
groźba była spotęgowana i w dodatku 
pisnj o jakichś nadużyciach s łużbowych. 

Wówczas dowódca pułku zażąda? 
aresztowania szantażysty i oddania go 
pod sąd. 

Bednarczyk zasiadł na ławie oskarżo 
nych w sądzie okręgawym, przed sędzią 
Zaborowskim. 

Oskarżony ze skruchą przyznał się 
do w iny wyjaśniając, iż groźby swej nie 
mógłby spełnić, gdyż nic of icerom s w y m 
zarzucić nie mógł, jak również żadnych 
dowodów nie posiadał. L ist wystosował 
dlatego, Iż chciał się zemścić za rzeko­
me złe t raktowanie go. 

Sąd po wysłuchaniu repl ik i stron 
skazał go na t r zy miesiące więzienia z 

'zal iczeniem aresztu prewencyjnego, (p) 

T a \ czem obradował za­
rząd funduszu bezrobocia. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie za­
rządu funduszu bezrobocia, na którem 
w pierwszym rzędzie zatwierdzono pre­
liminarz budżetowy funduszu i postano­
wiono przesłać go do głównego fundu­
szu bezrobocia dla zaakceptowania. 

Następnie p. Latkowski złożył spra-. 
wozdanie ze swej podróży inspekcyjnej 
do Zgierza, gdzie jest 1700 bezrobot­
nych pobierających zapomogi i 500 nie-
pobierających zapomóg. 

P. La tkowsk i przedstawił memorjał 
opracowany przez magistrat zgierski dla 
ministerstwa skarbu w sprawie kredy­
tu na uruchomienie robót inwestycyj­
nych i zatrudnienie bezrobotnych. 

Zarząd funduszu postanowił memo­
rjał ten przesłać do ministerstwa pracy 
z prośbą o poparcie go w ministerstwie 
skarbu i przyspieszenie wypłaty tych 
kredytów w celu zmniejszenia l iczby o-
sób otrzymujących zapomogi rządowe. 

P. Wrób lewsk i referował sprawę an 
'"ażowania robotn ików przez magistrat, 
k tóry dotychczas sprawę tę załatwiał 
chaotycznie z pominięciem państwowe­
go urzędu pośrednictwa pracy. 

Postanowiono że do magistratu uda* 
dzą się pp. Latkowski i Wróblewski , w 
celu skłonienia magistratu by wszelkie 
zapotrzebowania robotn ików kierowa! 
do państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy w celu uniknięcia nieporozumień 
na tem t le, (b) 

Wypłaty zapomóg pracow­
nikom intelektualnym. 
W lokalu handlowców polskich t» 

dniu wczorajszym wypłacano zapomogi 
wszystkim pracown : kom umysłowym, 
którzy zarejestrowali się we wtorek i 
środę. — Dziś wypłacane będą zapomo­
gi tym, którzy się wczoraj po nie nie zgło 
sili oraz tym, którzy zarejestrowali się w 
dniu wczorajszym, (b) 
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TEATR ł̂Łrw 

T E A T R I M . FREDRY W ŁODZI . 
W dniu 13 i 14 kwietn ia o północy, 

ujrzymy w świetle k ink ie tów w teatrze 
miejskim znanego nam dobrze p. J . Pa 
włowskiego, z doskonałą obsadą i z w ła 
snemi dekoracjami, w głośnej sztuce 
„Jan, Maciej , Ka ro l Wściek l ica" . Sztu 
ka ta w Warszawie wzbudzała ogrom 
ne zainteresowanie i nie zchodziła z re 
pertuaru przez 48 wieczorów z rządu 

T E A T R M I E J S K I . 

Dzirś i jutro przedarta wrónia zawie­
szone. 

W iiiedzaełę wieczorem znakomita 
komedja A . Grzymały - Siedleckiego 
„Spadkobierca". 

W poniedziałek po południu świe­
tna, pełna humoru i poezji komedja J. 
Szaniawskiego „P tak " . Wieczorem 
„Spadkobierca". 

W przygotowaniu „ D y o s k " S Ł A n -
skiego. 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś w piątek, dn. 10-go b. m. teatr 

nieczynny. W niedzielę, dn. 12-go — w 
p ierwszy dzień świąt Wielk ie jnocy wcho 
dzi na afisz przezabawna krotochwi la 
Szygietego „Stary piechur i syn jego hu 
zar", z pp. Bieleckim i ZawieyskTm w 
rolach ty tu łowych. Inne role grają pa­
nie: Bronowska, Staniewska, Żeromska, 
oraz panowie: Chmurkowski , Gałecki i 
Puchalski. Reżyserował M ; Bielecki . 

150 robotników znajdzie 
pracę. 

Zapisy przyjmuje P. U. P. P. 
Pańs twowy urząd pośrednictwa pra­

cy o t rzymał zapotrzebowanie na glse-
r ó w do robót maszynowych i szablono­
w y c h w odlewni w P io t rkowie , na 30 
robotników leśnych do nadleśnictwa w 
Błędnie, t łukaczy kamieni do Chrubie-
szowa i 100 robotników do nadleśnic­
twa w Mia łach. 

, W a r u n k i są bardzo dobre, gdyż robo 
tnicy otrzymają, prócz wynagrodzenia 
mieszkanie. Zapisy są już p rzy jmowa­
ne. «>) 

O place miejskich robot­
ników sezonowych. 

W dniu wczora jszym o godzinie 10 
przed południem, w sali domu ludowego 
zgodnie z zapowiedzią, zebrała się korni 
sja s t ra jkowa, k tó ra po omówieniu sze­
regu spraw uchwal i ła , by przedstawicie 
le każdego zw iązku udal i się do magi ­
stratu w celu uzyskania def in i tywnej od ­
powiedzi od magistratu. 

Niezwłocznie projekt ten zreal izowa 
no i delegacja w osobach: p Piechotó-
w n y , Harasza (Chrześci jański związek) 
i>. MIoteckiego (związek polski) i p. Ko­
walskiego (związek k lasowy) udała się 
do gmachu magistrackiego, gdzie przy 
ją ł ją p. wiceprezydent Wo jewódzk i i 
w ispr . Oroszkowski , jako przedstawicie 
le ze s t rony magistratu. 

P ierwsza głos zabrała p. Ptoebołfcr-
na, k tó ra oświadczyła praedstawłciełom 
magistratu, że zgodnie z uchwałą z os­
tatniego w i e c u robotn ików sezono 
w y c h , wyznaczony został strajk ł skoro 
magistrat nie da do 14 b. m. odpowiedzi 
przychy lne j na żądania robotnicze, 
strajk b e w z g ł ę d m e zostanie proklamo 
w a n y . 

Przedstawiciele magistratu odpowie 
dziel i , że w sprawie tej porozumieją się 
Z wojewodą Darowsk im, poczem w dniu 
dzisiejszym uctetełą zw iązkom odpowie 
dz i . (p) 

C A S I N O 
N a j p i ę k n i e j s z e , n a j w y k w i n t n i e j s z e K i n o Ł o d z i ! 

D o s t ę p n e , p o p u l a r n e c e n y ! 
W y b o r o w a , s y m f o n i c z n a o r k i e s t r a ! 

D o s k o n a l e w e n t y l o w a n y , p i e r w s z o r z ę d n y l o k a l 

Na święta, począwszy od niedzieli, dn. 12 kwietnia, wy­
świetlany monumentalny film bieżącego sezonu, znany w Za­
chodniej Europie p. t. .Wi l k i Paryża". Tytuł ten został zabro­
niony przez min. spraw wewnętrznych i zmieniony na tytuł 

P T I I K 1 1 
W w. 

W roli głównej G L O R I A S W A N S O M , gwiazda filmowa 
przeczystej jasności i nieporównanego wdzięku. Obraz osnuty 
jest na tle przeżyć Paryża podczas wojny światowej. 

Ferje świąteczne w biurach komisa 
r fa iu rządu. Biura komisarjatu rządu na 
miasto Łódź są czynne do soboty 11, IV, 
1925 r. do godziny 12 w południe. 

Przerwa świąteczna trwa przez dwa 
dni świąt poczem od w t o r k u 14. IV. 
1925 r. rozpoczyna się normalne urzedo 
iwanie. (p) 

i 
i 

U w a g a ! W a ż n e d l a P a ń ! 
Dyrekcja teatru .Ca s i n o" otrzymała wczoraj 
pocztą lotniczą z Paryża filmowe zdjęcia naj, 
nowszych niócj wiosennych francusk|ch.Na]nowsze 
kreacje mistrzów paryskich: Kapelusze, kostjumy, 

p?Ita, drobiazgi damskie. 

K r o n i K a p o l i c y j n a . 

Ruchu budowlanego niema 
katastrofy budowlane są. 
Wczoraj po południu przy uŁ AJ* 

ksandrowskiej 27 miała miejsce kata-
s t ro i * budowlana. , ; 

W pewnym momencie w prawej <»! 

cynie w jednem z mieszkań zapadł 
podłoga na czwartem piętrze na m**1' 
kanip na niższom p i ę t m , z:i,cte pr**« 
Machlę Kurc. 

Wezwano straż ogniową. k t < 5 r a z a * 
bezpieczyła oficynę przed dalszą kata­
strofą. (W 

BEZROBOTNYM I W I A T R W OCZl 
WIEJE. 

Franciszek Wojczak, płatnik niag>* 
stratu łódzkiego zameldował policji. * e 

w Banku polskim n iewykryc i spraw-, 
skradli mu z kieszeni 2 tys. zł., przezna* 
czone na wyp ła ty dla bezrobotnych. (W 

A L K O H O L PODNIECA TEMPtRA* 
M E N T Y . 

Na zamieszkałego p rzy u l : R° k i c ! ? r 
skiej 95 Józefa Laskowskiego napa^ 0 

k i l ku nieznanych mu osobników PUa

h' 
nych. k tó rzy zadali mu k i lka cietyc" 
ran w g łowę. 

Zaalarmowana policja wszczęła docD°. 
dzenie I, aresztowała sprawców naPa" 
du, k t ó r ym i okazal i się L u d w i k Derdo" 
ze ws i Gatk i Stare, oraz Jan Sonta z 
Rokicinskiej 145. (W 

TRAGICZNY SKOK Z TRAMWAJU 
Bencjon P io t rkowsk i , zam. w P ' o t r * 

kow ie , wyskaku jąc z t ramwa ju P ° d c Z ^ ! 
biegu, dostał się pod koła doczepiona 
t ramwa ju i uległ zmiażdżeniu i ober*'"'. 
niu palców lewej nogi, oraz ziarna"" 
niu całego ciała. 

Lekarz pogotowia, udziel iwszy ita 

Chory nerwowo budowniczy poderżnął sobie gardło 
brzytwą. 

We wtorek w godzinach popołudnio Zofją wyjechał do Suchedniowa, gdzie 
wych do hotelu „K lukas" przy u l . Ce 
gielnianej 64 przybył jakiś przyzwoicie 
ubrany jegomość i przedstawiwszy do 

wód osobisty na imię Franciszka Jasiów 
skiego, prosił o pokój. Jasiowski otrzy­
mał pokój nr. 5, na pierwszym piętrze, 
dokąd się natychmiast wprowadzi ł . 

Po pewnym czasie wezwał on do sie 
bie numerowego i posłał go do żony 
swej Zofji, k tóra mieszkała u swych ro ­
dziców przy u l . Ki l ińskiego 183. Jednak 
po pewnym czasie wróc i ł numerowy i 
oświadczył Jasiowskiemu, że żony jego* 
rde zastał, co bardzo wzburzyło J. lecz 
odprawi ł numerowego i położył się spać. 

Nazajutrz numerowy dziwi ł się, że 
gość z pod nr. 5 wcale nie wychodzi, 
lecz t łumaczył sobie to zmęczeniem je­
go i do wieczora nie myślał o tera. Je­
dnakże gdy o godz. 9 wieczór, Jasiow­
ski nie opuszczał numeru, zdziwiony 
port jer zawiadomił o tem gospodynię ho 
te lu i po krótk ie j naradzie postanowil i 
stwierdzić, co robi tak długo w hotelu 
Jarsiowski, 

Drzwi by ły niezamknięte, a jedynie 
zastawione krzesłem, wobec czego po 
usunięciu go, wo> zli do środka i zapalil i 
świat ło. 

Jakież było ich przerażenie, gdy na 
podłodze 
ujrzełi strumień k r w i od łóżka do drzwi , 

przyczem Jasiowski leżał zakryty koł ­
drą z twarzą obróconą do ściany. 

Przestraszona właścicielka hotelu za­
alarmowała V- ty kom. policj i, oraz po­
gotowie ratunkowe, którego lekarz 
stwierdził, iż Jasiowski 

poderżnął sobie szyję brzytwą, 

wobeo czego po nałożeniu mu opatrun­
ku, odwiózł go do szpilela.przy ul. Dre­
wnowskiej . 

Przeprowadzone dochodzenie wyja­
śniło, że Franciszek Jasiowski ożenił 
się przed 12 la ty i wspólnie z żoną swą 

pierwszej pomocy, odwiózł go do SZP"" 
la p r zy u l . Drewnowsk ie j . * w . 

STARA ZNAJOMOŚĆ 
W ł a d y s ł a w Kazmowsk i , Młynarsk* 

f ?, zawiadomi ł policję, ze do mieszK8" 
nia jego p rzyby ła w odwiedziny da*'" 1* 
jego znajoma Mar ja Kozłowska, i s K £ 
rzys tawszy z jego chw i lowe j nieobecno 
ści, skradła mu ubranie i zbiegła. V>1 

blisko rok żyl i w niezmąconym spoko­
ju. 

Po roku Jasiowski zachorował ner­
wowo 

dostawał ataków buji, 
podczas k tórych bi ł swą żonę i wypę­
dzał ją z domu. 

Pewnego razu, podczas takiego sapa 
du usi łował Jasiowski 

otruć się, a przed k i l ku miesiącami po­
derżnął sobie gardło i żyły na rękach, 

a opowiedział, że ktoś go napadł i pora­
nił. 

Gdy napady fur i i powtarzały się co­
raz częściej, Zofja Jasiowska postanowi­
ła opuścić męża i wraz z dzieckiem prze 
niosła się do swych rodziców zamieszka 
łych w Łodzi przy ul . Kil ińskiego 183. 

Wkró tce podążył za nią i Jasiowski, 
starając się ją nakłonić do powrotu, lecz 
bezskutecznie. 

Zdenerwowany tem zaniedbywał 
swą pracę w Suchedniowie, gdzie pra­
cował jako budowniczy i 1 kwietnia 
przybył znowu do Łodzi, lecz i tyra ra­
zem nie udało mu się nakłonić żony do 
powrotu. 

Wreszcie w, ub. poniedziałek przy­
by ł znów wprost do mieszkania teściów 
i oświadczył, że nie odejdzie bez żony. 
Następnego dnia domagał się od żony 
powrotu, lecz ta t łumaczyła mu, że jest 
to niemożebne, a ponieważ rodzice jej 
posiadają jednoizbowe mieszkanie, nie 
może on dłużej w Łodzi pozostawać. 

Wówczas Jasiowski oświadczył, że 
wyjeżdża, gdy tymczasem udał się do ho 
telu Klukas. 

Gdy numerowy, wysłany po żonę, o-
świadczył, że jej nie zastał, Jasiowaki 
strasznie zdenerwowany postanowił tar 
gnąć na swe życic, stanął przed lustrem 
i z zimną k rw ią poderżnął sobie gardło, 
rzucając następnie brzytwą pod W iko . 

Zawiadomiona o wypadku Zofja Ja-

Nowe władze łódzkiego od<k 1 8 ^ 
czerwonego krzyża. Na posiedzeniu l I j 
rządu C. K. P., odbytem w dn. 7 - 1 ' 
T . b., dokonano wybo rów do prezy»| u 

w skład którego weszli : p, dr. Stanisif ^ 
Skalski — przewodniczący, p. s ^ ' J . 
Anie la Chawłowska i p. vicewojeW00 
Łyszkowsk i — viceprzewodniczący> ? l 
Stefan Barciński — skarbnik, p. dyr. u 

on Gaiewicz — sekretarz, oraz i c n C i . . 
łowa A rc towa i dr-wa Skalska — 
stępczynie. 

Niezależnie od wyborów do P r.j [ u 

djuro wchodzą jako delegaci kami t | 
głównego p. Marja Ulr ichsowa i P- y 

gmunt Fiedler. 

Ambulator ium czerwonego k r z y ^ 
Ambulator jum C, K. P. dla uczącej Jgl 
niezamożnej młodzieży w czasie od ' 

# 1 * X. 24 r. do 3 ! . I I I . 25 . udzieli ło ogo>* % 

porad 584 w tej liczbie płatnych po z ' h 

250, — półpłatnych 72, — bezpłatny^ 
262. Ponadto 135 pacjentom wydano o 
płatnie 29 kilogr. 500 gr. t ranu. 

SALA FILHARMONiŁ 
Niedziela dn. 12 kwietnia o godz. 8^30 wlec* 

Wielki Koncert 
pożegnalny 

przed wyjazdem do Ameryki 
wszechświatowe) sławy źyd śpiewaka 

operowego 

,. S t . F r y d b e r g ( sk rzyp^ 
Udział biorą: p f Z y f o » e p > j » W a s c r c i i ! r 

W programie utwory klasyczne, romanlycz > 
arje, oraz żyd. p M n l ludowe-

Bilety w basie Filharmonji. 

siowska przybyła do hotelu, , e c z ' ^ j c 
już nie zastała, gdyż odwieziono 8? 
szpitala. i, 

Jak się dowiadujemy, t ^ e t -
życiu denata nie grozi nwbe*p l« c - ^ 
s iwo. 
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* u w a ^ C d 0 W 0 n a d s ' y ł a ^ n a m następują' w ą.Urdax>wiciaie stosu, ków kredytowycr i zmniejsza Się, o f i c j a l n i e . 

I Wiadomości gospodarcze. 
Stan bezrobocia w Polsce 

RozT j • ' k tóre spowodują obniżenie stopy procen-
l>o\vj5 ' ? r a * d l z e n « : o przerachowaniu zo^owe j . a przez to zwiększenie sie, kursu 
Zoll k r P r y w a ł f . ' 0 - p r a w n y c h t. zw. L e x ( giełdowego Ifstów zastawi.ych. leży w 
nie n a ! V R € I ° —Jozefem było wyszuka- oierwszej l inj i w interesie właścicieli tych 
nia z J ^ f r ^ ' sprawiedliwego rozwiążą listów, droga zaś do tego uzdrowienia pro 
tych r> i * ' w e s W zobowiązań zaciągnie ( w a d z i ty lko przez wznowienie kredytu 
titonoJr W 0 , M oraz zobowiąazó. za- długoterminowego. 
o l t , y c h w markach polskich, wywoła D , . , , . . . :

 I I T 

Protesty ze strc-y tak wierzyciel / ° z a t e m trudności s t a w u * przy uz-
i z h * * * * * * którzy uczuli się ? I 5 * L ^ 3 ! F J £ ^ / £ ! !

Z

? 

Na 
«o«taJy 

którzy 
sposobem 

u i ^Słośniejsae protesty podniesione 
PipferAi. p f r z e z reprezentacje właścicieli 
g0 J 0™, kredytu długoterminowego, cze 
torów3?0*0 ^ a ^ e m s l a ł się zjazd kura-
ftYck K^teszzA wierzyciel i hipotecz-

U u * * 1 * *»• 2 2 raarca w Warszawie. 
w tosz°ef l^ y z>a,zd'u tego domagają się za 

ile 
. rozporządzenia o przerachowa 

d o w i ą z a ń prywatno-prawnych — o 
or a ^1 a o , r yczą zobowiązań hipotecznych 
U p r a w ^ f g a j ą się, aby rząd na zasadzie 
a j c u . ^ * 6 Przyznanych tem rozporządzę 
dvt,C V r K W a r ' ł wp ł yw na towarzystwa kre 

»icłf i D e < | k i hipoteczne w celu skłonie 
Wanj. ™° załatwienia sprawy przeracho 
dje „ r f ^ ^ ^ i a z a ń hipotecznych w dro 

U I O 4 Y -
łezafo / X te oraz połączone z niemi 

rusj 1 t&mbardtziiej, i i sprawa w n i ;h po 
łeC 2

 1 1 4 *teresuije szerokie warstwy spo 
»ie j ^ , ' które powinny być o >niej dokład 
j t j . . . knowane i uzyskać oświetlenie 

oltre^ ^ o z * . jasną, że po tak im długim 
gOw-e chaosu gospodarczego, wywołane 
stosyJJ^ rozwiązanie splotu powikłanych 
^inie1 Pewnych mie da sie z zacho 
"H: iri? słuszności absolutnej uskutecz­
n i a ^w i - .ego , że nie wszystkich 
^ a * i u

a ' ™ a * rozporządzenie o przeracho 
kol^j p o w i ą z a ń przedwojennych, jak-

* °Pracow:t e zostały przez komi -
^tonf0 ^ z ^ o ^ k ó w najbardziej kom-
Hu oJjX5 f t i bezstronnych, po wysłucha 
ialt interesowanych (tak dłużników, 

%z<} r z ni , t'y jednak, podnoszone przez 
ko i nJ l* ' '?f r zy c i | e lh hipotecznych przeciw-
Uo j ^ y h i c j o m kredytu długotermiuowe-
*to P 0 ^ my być używane jako broń 
i d i , ^ a l c 3 a i i r i a wys i łków tych instytucji, 
r o ^ ^ h dio jak najbardziej lojalnego 
H j t ^ ^ n i a kwest j i zobowiązań z ty tu łu 
cje t s t a w n y c h tem więcej, i * 3 stytu 
^ ^ •P rzygo towu ją się obecnie do wzno 
lnô oj Przerwanej skutkiem wojny działał 
*<>irJ a w ' ^ t t ó r e z nich vxt te działalność 

w ^ * f . 
ckjejj '^anie przez przedstawcie l i wfaś 
U t ^ ?*tów zastawnych trudności w za-
n ^ c h t*!* S D r a ' w y planów konwersj i daw 
4 ,*i ^Ą^y?2^ Ifitte mogą wyjść n a korzyść 
5toS ( ] ?^ l c ie'lom Estów ani całokształtowi 
k ^ * " * kredytowych, uruchomienie 
iiisiaj kredytu długoterminowego jest 
So j j „ zgadnięc iem tak pierwszorzędne 
P r i e g ^ ? n i a , iż agitacja stojąca temu na 

! k odzie musi być uznana za szkodli 

rozwiązania t e i r r e ( ^ ° w c e r e s y właścicilei listów za-
' stawrych, instytucje kredytowe bowiem 
nie motfą skutkiem tego przystąpić do 
ściągania rat od dłużników i wypłaty ku ­
ponów od Kstów zastawnych, co dzieje się 
z największą krzywdą właśnie tych po­
siadaczy l istów zastawnych, których 
przedstawiciele sami nie pozwalają na do 
prowadzenie do końca sprawy przeracho 
wania zobowiązań. 

D«łżenie zjazdu wierzyciel i hipotecz­
nych do załatwienia sprawy przeracho-
war ia zobowiązań w drodze ugody z po 
minięciem przepisów odnośnego rozporzą 
dzema nie da się przeprowadzić, instytu­
cja emisyjna bowiem jest tvEko łączni­
kiem pomiędizy dłużnikiem hipotecznym 
a właścicielem listu zastawnego i nie jest 
uprawniona do czyoienia kosztem dłużni 
ka jadtiehkol-wćek ustępstw »a rzecz właś 
cicieh l istów zastawnych. 

Również nie jest uzasadnione i nie mo 
że być irwzgledmione żądanie oddaia na 
rzecz właścicreli l istów zastawyelt mająt 
ków i styfcucji kredytowych, byłoby to 
bowiem sprzeczne z rozporządzeniem o 
przera.chowainśu zobowiązań i nic jest 
możl iwe z punktu widzenia interesu pub 
"icwriego, k tó ry na fókwidacji instytucji 
k redytu długoterminowego musiałby u-
cierpieć, zaś wtaiewreie Ketów zastaw­
nych otrzymaliby tyllkó zupełnie niewspół 
mierne korzyści, — jak wiadomo bowiem 
wskutek wojny i deprecjacji waluty insty 
tucje kredytu długottermil'Owego ucierpią 
ł y nafbardlziej i majątki ich, rozdzielone 
pomiędzy wszystkie l isty zastawne, nie 
potraf i łyby zwiększyć ich wartości. 

Reasumując to, co powiedzieliśmy w y 
żej, stwierdzić trzeba, itż jedyną drogą dła 
właściciel i l istów zastawnych jest lojalna 
współdziałanie z instytucjami kredytowe 
mi w sporząddzeniu i wykonaniu planów 
konwersj i w myśl rozporządzenia o prze 
rachowaniu zobowiązań i ma jego zasa­
dach, gdyż problem przerachowania zobo 
wiązań nie może być żarłną miarą rozpa 
trywany wyłącznie pad kątem widzenia 
interesów wierzyciela lub dłużnika, ani 
też nie może być rozłażący na zasadach 
prawnych, obowiązujących w warunkach 
normalnych; — przeciwnie — przy jego 
rozpatrze»-iu mniszą być uwzględnione 
wynik i katastrofy gospodarczej, spowodto 
wanej wojną, oraz muszą być uwzględmo 
ne skutk i deprecjacji waluty, k tóra nie 
ty lko wprowadzi ła chaos w stosunki ob­
ligatoryjne, lecz była równocześnie podat 
k iem obicążającym w różnym stopniu po 
szczególne warstwy całego społeczeńs 
twa. 

Warszawsk i korespondent handlowy 
Republ ik i " telefonuje: 

Ostatni tydzień marca zaznaczył się 
jszeniem się l iczby bezrobotnych; 
zy tydzień kwietn ia przynosi dal 

szc zmniejszenie się bezrobocia. 
Gdy w okresie od 21 do 28 marca 

iczba bezrobotnych zmniejszyła się o 
1430 osób, to w tygodniu następnym — 
od 29 marca do 4 kwietn ia — zmniejszy 
a się ona o 1760 osób. 

Zmniejszenie największe jest na Gór 
nym Śląsku mimo zwolnień w kopal ­
niach węgla. W Kn 1 ! szu 1 Inowroc ław iu 
na zmniejszenie bezrobocia w p ł y w a do 
datnie uruchomienie robót publ icznych. 
W Warszawie l Łodz i sytuacja jest bez 
zmiany. 

Pożyczka dla cukrowni. 
Warszawsk i korespondent handlowy 

Republ ik i " telefonuje: 
Z powodu Informacji pism, iż bawią­

cy w Warszawie przedstawiciele grupy 
banków angielskich nie podpisali umo­
w y na pożyczkę w wysokości 2 mi l jn. 
funtów szter l . dla związku cuk rown i pol 
skich z powodu wysok ich opłat stemplo 

0 L A 

Zdolność płatnicza nie jest ważna 
wymiaru podatku obrotowego; ważny jest wyłącz-

^ nie obrót faktyczny 
^ a r s z . kor. „Repub l i k i " telefonuje: 

k[(^l numerze „Spraw Podatkowych", 
diy y d o P ie ro co opuścił prasę znajduje 

r?3ft ePujący ciekawy ar tyku l i k : 
SK j / 8 " 0 do wiadomości ministerstwa 
^ ^ i i n iektóre komisje szacunkowe 
ifc ^ d a t k B Przemysłowego, przystępu­
je , wymiaru podatku od obrotu za I I 

rocze 1924 r., zdradzają tendencję 

^ £ ^ ° ? ° i c Z ą c y c h k o m i s i * materja*łami, 

e n * a mę z przedstawionymi przez 

^ d s t * a , n y m * ^ a " s t ^ n h i faktycznych 
c W v . w y m i a r u podatku, lecz prze 

do porządku dziennego nad ty 
^ f t e r j a l a m i , dążą do ujęcia podstaw 
J ^ a r u pod kątem widzenia obecnej 
t^L 0 1 Płatniczej poszczególnych kon 
centów. 

Takie stanowisko komisj i , sprzecz-
z duchem ustawy o podatku przemy 

1 J j O A V e m spowodowałoby bezwzględnie 
j fP raw id łowy i n ierównomierny wy -

r ' krzywdzący tych p ła tn ików k tó ­

rzy zadeklarowali sumiennie osiągnięte 
obroty, jak również przedsiębiorstwa, 
prowadzące rzetelne księgi handlowe. 

Wobec tego ministerstwo skarbu w 
okóln iku nr. 104 z dnia 28 lutego 1925 
r. L. DPO. 1987. I I I z całym naciskiem 
zaznaczyło, i e przy wymiarze podatku 
obrotowego miarodajnym jest l i ty lko 
osiągnięty obrót, inne zaś względy, jak 
np. zdolność płatnicza, wysokość zysku 
itp., nie mogą być żadną miarą brane pod 
uwagę, albowiem pozostawałoby to w 
rażącej sprzeczności z samą koncepcją 
opodatkowania obrotowego. 

Równocześnie ministerstwo skarbu 
poleciło władzom podatkowym nie do. 
puszczać na posiedzeniach komisu sza 
cunkowych do dyskusii na temat zdol 
ności płatniczej, zyskowności i t p „ a 
pilnie czuwać, by za podstawę wymia ru 
w każdym wypadku służyły faktycznie 
osiąbnięte obroty. 

w y c h min. skarbu wyjaśnia, iż w spra­
w ie wysokośc i opłat sfery zaintereso­
wane nie zwraca ł y się do czynników 
miarodajnych, a nie zwraca ł y się — jak 
to ustalono na podstawie informacj i o-
t rzymanych z zarządu związku cuk ra -
w n i — dla tego, że bawiąca w Warsza­
w ie grupa przedstawiciel i banków an­
gielskich przyby ła do W a r s z a w y ty lko 
w celu zaznajomienia się ze stanem cu­
k rown ic twa polskiego i przedwstępnych 
pertraktacj i w sprawie po tyczk i , do pod 
pisania zaś ostatecznej u m o w y nie by ła 
upoważniona, wiadomość przeto, iż pod 
pisanie umowy udaremniła wysokość 
opłat s templowych jest pozbawiona 
wszelkiej podstawy. 

Wycofywane banknoty 
niemieckie. 

Jak dowiaduje się „Republika" kon­
sulat generalny Polski w Berlinie komu 
nikuje, że niemiecki bank rentowy wy­
cofuje z obiegu z dniem 30 września rb. 
banknoty, opiewające na 50 marek ren 
to wych; wycofywane, banknoty pozo­
stają środkiem płatniczym do dnia 31-go 
maja rb., najdalej zaś do 30 września rb. 
muszą być wymienione w banka Rzeszy 
na Inne. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,185 

CZEKI , 
Belgja 26,25 
Holandia 207,50 
Londyn 24,86 
N o w y Jork jak gotówka 
Paryż 26,80 
Praga 15,43 S poł 
Szwajcarja 100,3° 
Wiedeń 73,18 
W ł o c h y 21,37 i pół 

A K C J E . 
Bank Hand lowy 7,— 
Bank dla Handl. i Przem. 1 , — 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,50 
Bank Zarobkowy 10,25 — 10,50 
Krjewski 0,24 
Puls 0,43 — 0,45 
Spiess 2,15 — 2,20 
Elektryczność 2,85 — 2,90 
Siła i Świa t ło 0,38 
Częstoclce 2,20 — 2,25 
Cukier 3,70 — 3,65 
F l r ley 0,54 — 0,56 
Łazy 0,27 — 0,28 
Wysoka 3,13 — 3,20 — 3,17 
Nafta 0,50 
Nobel 2,36 — 2,40 
Li lpop 0,95 — 0,96 — 0,94 
Modrze jów 4,90 — 4,85 
Norbl in 1,03 — 1,04 
Ostrowieckie 7,20 — 7,t0 
Parowozy 0,67 
Pocisk 1,30 — 1,35 — IM 
Rohn 1 Ziel . 0,65 
Rudzki 1,97 — 2, 1,98 
Starachowice 2,75 — 2,86 — 2,78 

Ursus 1,90 
Zawierc ie 19,25 — 19,10 
Ż y r a r d ó w 11,50 — 11,25 — 11,30 
Borkowsk i 1,80 — 1,83 
Żegluga 0,28 
Haberbusch 6,15 — 6,10 
Pustelnik 1,50 

P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I L I S T Y ZA­
S T A W N E 

Pożyczka złota 8 1 , — 
Pożyczka kolejowa 90 — 89 90 
Pożyczka konwersy jna 5 0 , ~ 
4 i pół proc. l is ty zastawne ziemskie 

28,75 
5 proc obi. T o w Kred m. Warszawy 

przedwojenne 21,65 — 22,50 — 22,— 
41 pół proc. obi. T o w . Kred. m. W a r ­

szawy przedwojenne 19,50 

KURS Z Ł O T E G O ZAGRANICA-
Gdańsk, 9 kwietn ia. 

Notowania złotego zagranicą w prze 
kazach na Warszawę. 

Gdańsk 100,80 — 101,32 
Ber l in 80,45 — 80,85 
Londyn 24,87 
Paryż 373 
Wiedeń 136,40 
Praga 644,52 — 655,62 
Ryga 102 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
100 marek Rzeszy 125.383—126.014, 
100 złotych 100.99~10-.51. 
Czek na Londyn 25.18—25. 
Telegraficzne wypłaty na Londyn 

25.19. 
Na Berl in 125.086—125.714. 
Na Zurych 101.42—101.93. 
Na Warszawę 100.80—10132. 
Na Nowy Jork 525.48—528.12 

G IEŁDA P A R Y S K A . 
Londyn 93.24. 
Nowy Jork 19.485. 
Belgja 98.20. 
Włochy 79.85. 
Szwajcarja 374. 
Praga 58. 

T R A K T A T 
handlowy, to zaledwie otwarcie możliwości nawiązania normal­
nych stosunków z zagranicą. Reklama zaś, to zapewnienie 
korzystnego zakupu i zby- ^kWk^. rem w . m . Gdańska, wy-
tu towaru. Najskutecz- dawnierwa Towarzystwa 
niejszą reklamą jest ogło- Reklamy Międzynarodo-
szenie w .Księdze Adre- 1 B R H r a wej, Sp. z o.o., Jeneral-
sowej Polski dla Handlu, \ P H R na Reprezentacja Rudolf 
Przemysłu, Rzemiosł i % J L J ^ - Mosse, Warszawa, ulica 
Rolnictwa" wraz z obsza- ^ * * , w r r Marszałkowska Jft 124, 

tel 305-68. 205-68, 142-74. 
Przedstawiciel na Województwo Łódzkie: Juljan Ukraińczyk, 

Łódź, Piotrkowska 83, tel. 30-40. 

http://100.99~10-.51


Str. 10. R E P U B L I K A 

2 zł. K T O CHC 
286-5 

fotografować się 
tanio i d o b r z e niech spieszy do 

ZJEDNOCZONYCH FOTOGRAFÓW u!. Narutowicza 13 D & tel. 25-0 

Pocztówek O 7 l = 1 P o r t r e t 8 Zł-
mam mm% • " k szt. re tuszowanych — cała f igura 

Uwaga: Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach.' Zakład czynny bez przerwy od 9 
. J L a -a trs, / t r \ • t \ . m . _ u _ . r 

z natury cała f igura 

rano do 7 w . 

1 2 zł. CII. N a r u t o w i c z a 13 (daw. Dzielna) te lef . 2 5 - 0 0 . 

M i a ł a " 
D y r e k t o r S . K u p e r m a n 

W i e l k a p r e m j e r a ! 
Gościnne 
występy 
znakom, 
subretki 

Operetka 
w 3 akt. 

Lamed 
Wownika il 

Niedziela, dnia 12-go kwietnia godz. 9 wlecz. O p e r e t k * ' 
Nowe dekoracje, Kostjumy, rekwizyty 30 JAJA śpiewu i * ^ 
Efekty świetlne. REPEKTUAR: Niedziela 12-go 9 wlecz. 
wn Kabaretu", Poniedziałek 13-go 9 wiecz. .Królowa K K , . 
Wtorek 14-go nieczynny, Środa 15-go 4 po pol .Król° 0 pot-
baretu", Czwartek 16-go (3 przedstawienia) o godz. o ł f, 

.Królowa Kabaretu*, o godz. 6 wlecz. .Pieniądz, miłość 1 hańba*, o godz. 9 wiecz. „Rumuńskie Wesele". Piątek 17-go nieczynny. 
Przyjmuje udział całkowity zespół. Bftety na wseystkie przedstawienia w kasie codziennie od 11 — 2 1 od 5 — 9 wieczór 

ft****M**K****K**K*X*KKX***KM 

D r . m e d . 

mm 
Południowa Nr. 23 

telef. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 10 r 
od 4 i pół do 8 w. 

Dr. med . 

przy im. od 8—1 
i 6—8 panie od 

10—11 i 5—6 
Chor. skórne dróg 

mocz. kobiece 
u l 6 S i e r p n i a 
[BenećyKta) 16 

t 
Dr . W . 

G d a ń s k a 4 2 
(Dtaga). 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje odł2—2 

do 2i 5— 8. 

I . 

Dr. 

N i e b y w a ł e Jeeccze w Ł o d z i 

Biały Tydzień 

Na Święta Wielkanocne! 
Polecam w wielkim 

wyborze 
A n g i e l s k i e 

na sposób zagraniczny. 

B e z o b o w i ą z k u kupna p ros imy o b e j r z e ć 
nasza, w s p a n i a ł ą w e w n ę t r z n ą dekorac ją . 

I9rka przykładów naszych tankh cen. 

rflNWUfci taft. 11.50 E ł e g . p a l t a d a m s k i e 
65 nowe fasony 95. 85, 75 65 

TTkraaw 7,26 P a l t a d a m s k i e 
26 po cenach reklam. 48, 98 26 

4*00 G a r n i t u r y 
6 6 

4*00 
z angielsk. materj. 76, 05 6 6 

IH«S"IW 1,76 z prima boston 135, 115 85 
S e r w e t k f 1 4 6 gr. z prima gabardiny MO 150 

6 0 gr. 
S p o d n i e 

16 S k w a a w k i 6 0 gr. w paski 16 
Chuariocafcl 3 » 2 . 2 2 gr. w katngam. 98, 23 28 

choroby skórne i 
wener yc ine . 

6-go S i e r p n i a 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-cj 
do 7 i pół po poł. 

w niedziele i świę­
ta od 11-ej do 1-ej 

Fabryka 
Uruchomione f a -

bpyt ta papy poszu­
kuję spólnika do 
S-cht tysięcy zł. 

Oferty dła .Papy. 
w redakcji. 

SIPI ALK A 
i Żyrandol 

do s p r z e d e * * * 
tanio. Dowied. 
u dozorcy przy 

i l . Aleja i-Bd Maja 22 

Martwk, Silezja, Shirtmg, Madapolarp, 

po cenach fabrycznych. 

g r a m o f o n y 
jak również skrzyp 
ce, mandoliny, g i ­
tary 11. d. po zna-
cznle zniżonych 
cenach. Najnowsze 
płyty gramofono­

we do tańca 
nadeszły. 

ALFRED LESS1G 
— Nawrot 22. — 

Reperacje wszelkiego rodzaju szybko i tanie 

Ifjruntownei k <, 
U 

1 c z a - t k i ' I1.. W * konwersacja. o,. 
przystępna. r» j p, 

aNGIELSKlEO0 » ii udziela rutyn 

na nauczy- Jo 
cenach P r Z^ o res-

nych. Spec 
pondencja i w , ^ 
wiad. od 6 w 

telefon 21-29-

Dobry obywatel sadzi 

DRZEWKA 
silne I pewne, a nabyć je można w Za­
kładzie Ogrodniczym 

nokój umeblowany,f r a n c M g kiego « ^ 
r z niekrępującem d B e r l i t z a . *8.>V 
wejściem dla przy-i \ s z l t kilki ^ 
jezdnego pana na p ' , t k o wska » ^ 
kilka dni w tygod-' 0H Cyna, 1 s" 
nlu poszukiwany I 1 2 

Oferty pod ,B. C 
526-3 

w Łodzi, ui . Piotrkowska 2 2 5 . 
W s z e l k i e nas iona z a w s z e na 

s k t a d z l e . 

Kto pożyczy obywatelowi ziemskiemu 

1.000 dolarów 
na 3 miesiące otrzyma 4 procent mie­

sięcznie — oraz 
d a r m o le tn isko z c a ł k o w i t y m 

u t r z y m a n i e m d l a 2-ch osób . 
Oferty snb .Beer" w administracji ni­

niejszego pisma. 

s o s e s s s e o s s s s s c e e c s e s s s s f 

Pokój do dziennego 
korzystania od­

daje sit-. Wiado­
mość: Piotrkowska 
116. m. 12. 518 

••nienreCertS 
HI na J* 527-2 parter. 

" 7" 7~T7 poszukuję sPo[Criy 
1 poko e z kuchnią',, sklepem, ^'.iki* j i wygodami, F R O N T Y do wynajęcia. Ofer 
ty pod .J . W.* w 
administracji pisma. 

SZMECHEL i ROZNER, 
S p ó ł k a Akcyjna 

feódź, Piotrkowska rOO i ftłfa WO. 

Konkurencja na dostawę. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza nimejszem konkurencję na dosta 

wą następujących materjałów brukowych: 
4000 tonn kostki granitowej z terminem rozpoczęcia do­
stawy od dnia 15 maja r. b., 

2) 300 mtr. 3 kostki drewnianej z terminem roepoczęria do­
stawy od dnia 20 maja r. b., 

3) 3000 mtr. 3 kamienia polnego z terminem rozpoczęcia do­
stawy od dnia 15 maja r. b-

Warunki dostawy i warunki techniczne, jak również wzor 
oferty są do przejrzenia w Wydziale Budownictwa (Oddział Komu 
mkacji) PI. Wolności 14, IV piętro, od godz. 10-ej do 13-ej. 

Składanie ofert do dnia 25 b. m. do godz. 11-ej. 
Otwarcie ofert tegoż dnia o godz. 12-ej. 
Łódź, dnia 9 kwietnia 1925 roku. 

35-29 
W y d z i a ł B u d o w n i c t w a 
M a g i s t r a t u m. Ł o d z i . 

Dr. med . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-
iycznyc'1 i włosów 
Gabinet Róntgena 
i śwlatio-lecztitczy 

róg Ewangel ickiej 

Te l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. ****** 

nokój umeblowany 
r na Narutowicza 
niedaleko Piotrko­
wskiej do wynaję­

cia. Oferty sub 
.Czysty" do „Re-
publiki". 479-2 

ia nokój elegancko «-U 0fflnęła n t ^ ! % 
r meblowany z nie- [ wydana pr*e* „s 

o i 
pod 

ndając sj« " r f 
U ką podró* & A , 
yża, Berlina, J , 

nla, mo«: " t\»U 
komisje f° „pra­
wienia. Of - l < e | ' 

Kupno i sprzed 

Hurtowa sprzedaż 
maszym do szy­

cia. Ceny fabryczne 
Perła 1 Pomorski 
Piotrkowska Nr. 69 
w podwórzu. 

444 15 

Do sprzedania: łóż­
ka z materacami 

I nocnymi stolikami 
garderoba lnstrzana 
toaleta koze'ka " 
elegancki salonik 
Wiadomość u do­
zorcy od 4—6 Po­
łudniowa JA 2. 

krępującym wejś­
ciem, dla solidnego 
pana. Przy inteli­
gentnej rodzinie do 
wynajęcia od zaraz 
sub „Słoneczny". 

267-3 

L o k a l e . 

Duży sklep fronto­
wy z dwoma wysta 

wami nadający się 
na wszelkie przed-
slębloistwa między 'lliemtecklego wyu-
Cegielnianą a Za- II czam gruntownie 
wadzkią . Oferty do ,Łask. oferty pod 

mę Kope I S-g tf 

Imię J» n , "y wflńsl!* ul. Franciszka 
66, 

Nauka I w y c h ó w "P. WiW7> 
port rosyjs^ 

imię A. Ferenc 

Kupię używane pis-
nino. Markę i ce­

nę podać do admi­
nistracji .Republiki" 
pod „Pianino". 639 

Posady . 

Maturzystka z pół-
ln tors roczną prak­tyką apteczną po­
szukuje posady w 
aotece. Oferty sub 
.Farmaceutka". 522 

oddania sub .Duży 
sklep". 492-2 

Z powodu wyjazdu 
2 pokoje z kuch­

nią w Pabjanleach 
do odstąpienia wraz 
z meblami 1 całem 

urządzeniem za 

-2?;. j g a 

2.500 zł. Oferty do 
„Republiki" pod 

.Wyjazd". 

.P. R. L." do . 

dakcjl. 5 9 3 . 2 f f — • gS-
Piotrkowska °'' f , 

Bebrajskiego, a n g i e l ; z l e c e n | e I. Oe|d!i;,|o. 
U skiego. nlemiec ' k g e i un!ew»*%| 
kiego wyuczę każ- n v 

dego metodą bet- 1-
pośrednią 
nie. Oferty 
wersy ta 

gruntow-lłaginęła ksW^.t, 
y „ U n l - l wojskowa 

4 8 9 - 5 W P . K . U. SBer» d l 

na Imię 
« f t ' faftu maszynowego Ro d e w a l d a * 1Ĵ ' ™ U białego/koloro-;ZduńskleJ-Woli. 7 6.3 

I 
Ii: 

i . j. L l w e g o , filet maszy łode małżeństwo | n 0 w e g o o r 8 Z t e c \ 
poszukuje pokoju 

Oferty sub .Spo­
kojni". 478 

nego nauczyć się 
można w ciągu 

miesiąca. Wschod­
nia 64 prawa oficy­
na II piętro ra.22 PokOj duży z kuch­

nią, miłe, sło-1 
neczne, wśródmieś-1 
ciu oddam za po- Jnglishman 

życzenie tysiąca * Engllsh lessons 
złotych. Oferty „Re- Apply to „Engl ish-
publika" pod „ S ł o - I m ™ " ..Republika", 
neczne". 5191 099—4 

wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
i ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Żamiejcowa 

1 • 5 zt. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

Republika" 1 „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

wie O r r ł r k C T c i ł - ł J r . ' ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 g r . " 
y i U o Z C l l l d . mil. (na stronie4szpalty). NEKROLOCll 1 NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil.(na 4 szpa'1 

— Zaręczynowe I zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 30 proc. Zagraniczne o 10J P 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy ogr. Najmniejsze o« 

Za wydawnictwo „Republika." Sp. z ogr. odp,: Marjan Nusbanm OJtaszewski.—Czcionkami .Republ ik i " , Piotrkowska 48.—Tłocznia. Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Józef Burman, 


